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Walki w Salonikach 


Rząd Sophulisa podał się do dymisji. — Wojska 
Markosa odnoszą nowe wspaniałe sukcesy 


PARYŻ (PAP). Agencja France Presse 
donosi z Aten, że w piątek o godz. 12.30 
premier Sophulis podał się do dymisji 
wraz z ministrami swego rządu. 

Oznajmił on dziennikarzom, że misję 
utworzenia nowego rządu powinien otrzy 
mać przywódca większości parlamentar- 
nej, tj. Tsaldaris. 

Tsaldaris bawi jeszcze w Paryżu, gdzie 
reprezentuje rząd ateński na sesji ONZ. 

PARYŻ (PAP). Zgodnie z doniesieniem 
agencji Elefteri Ellada, w Salonikach do- 
szło do walki między wojskami faszystow 
skimi a powstańcami. Szczególnie zacięte 
utarczki miały miejsce w dzielnicy Tum- 
ba. 

Z innych stron Grecji donoszą o dal- 
szych sukcesach armii demokratycznej, 
W okolicy miejscowości Avista w central- 
nej Macedonii oddziały demokratyczne 
rozbiły całkowicie wojska faszystowskie, 
zdobywając duże ilości sprzętu wojennego. 

W okolicy Lerinu armia demokratycz- 
na wysadziła w powietrze kilku samocho- 
dów ciężarowych, wiozących broń oddzia- 
łom faszystowskim. 

PARYŻ (PAP). Agencja „Elefteri Ella- 
da* stwierdza, że po stratach, jakie ponio- 


sły wojska rządu ateńskiego w górach 
Smolika5 — Grammos oraz Vici daje się 
zauważyć pogłębiający się z każdym 


dniem kryzys i demoralizacja wśród żoł- 
nierzy monarchistycznych. Żołnierze ci 
zdają sobie.coraz dokładniej Sprawę, że 
przelewają krew napróżno, walcząc o in- 


teresy obcych imperialistów. Mnożą się 


| Agencja „Elefteri Ellada“ donosi także, 


wypadki dezercji i przechodzenia żołnie- że minister spraw wojskowych rządu ateń 
rzy wojsk ateńskich na stronę armii de-i skiego zwrócił się do misji amerykańskiej 


mokratycznej. Częstym zjawiskiem 


narchistycznych. 


są|z prośbą o przyznanie dalszych kredytów 
również bunty w szeregach wojsk mo-|na uzbrojenie i na 


zwiększenie żołdu 


wojsk monarchistycznych. 
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Wielka bitwa pod Nankinem 


Milion żołnierzy bierze udział w walce o Suczou — ostatni punkt 
oporu Czang-Kai-Szeka przed stolicą Chin 


NOWY JORK (PAP). — W Nankinie, 
Szanghaju i w całej dolinie rzeki Yang- 
Tsee wprowadzony został stan oblężenia, 
a w Szanghaju i Nankinie również obo- 
wiązuje godzina policyjna. 


Decydująca bitwa toczy się w odległości 
zaledwie 150 kilometrów od Nankinu. 
Bierze w niej udział, według doniesień 
agencji amerykańskich, około miliona żoł- 
nierzy. Bezpośrednim celem ofensywy ar- 


Oświadczenie Rządu Polskiego 


w sprawie przekazania Niemcom Zagłębia Ruhry 


WARSZAWA (BAP). — W odpowiedzi 
ra pytanie korespondenta zagranicznego 
w sprawie przekazania Niemcom admini- 
stracji przemysłu Zzgłębia Ruhry rzecz- 
nik rządu polskiego oświadczył na kenfe- 
rencji prasowej w Warszawie w dniu 12 
bm, iż Polska ostrzegała w swoim czasie 
przed takim rozwujem sprawy Ruhry. 


- Strajk powszechny w Bizonii 


objął dziesięć milionów 

BERLIN (PAP). Od północy z czwartku 
na piątek trwa w Bizonii 24-godzinny 
strajk powszechny na znak protestu prze- 
ciwko drożyźnie i pogarszającym się wa- 
runkom bytu klasy robotniczej. 

Według pobieżnych obliczeń, dokona- 
nych w piątek rano przez kierownictwo 
niemieckich związków zawodowych w stre 
fie brytyjskiej, w strajku- bierze udział 
około 10 milionów ludzi, 

Przewodniczący rady związków zawo- 
dowych w strefie brytyjskiej — Boeckler 
— stwierdził, że strajk jest następstwem 
bezwzględnej polityki kapitalistów w 


Niemczech zachodnich. Polityka ta zmie- | 


Krwawe 


nawołujących do walki z 


MOSKWA (PAP). Kerespordent 
Tassa z Paryża podaje szczegóły krwa* 
wych zajść, które miały miejsce 11 listo- 
pada br. na Polach Elizejskich. Jak wia- 
domo, z okazji 30 rocznicy zakończenia 
pierwszej wojny światowej b. uczestnicy 
wojny zorganizowali demonstrację pod 
hasłem „walki o pokój”, Na ich apel, sta- 
wili się członkowie organizacji „wolnych 
strzelców”, partyzantów, przedstawicielki 
kobiet fvancuskich, delegaci organizacji b. 
więźniów obozów koncentracyjnych, bo- 
jownicy o wolność ojczyzny oraz członko- 
wie związków zawodowych. 

Gdy szeregi demonstrantów, 
których kroczyli b. 
wojen światowych, zbliżały się do Łuku 
Triumfalnego, napotkały na bariery i 
zwarte oddziały policji. Nie bacząc na to, 
pochód usiłował kontynuować swój marsz, 
lecz policja otworzyła ocia* i rozpoczeła 
krwawa masakra. 


na czele 
kombatanci dwóch 


robotników niemieckich 


rza do tego, hy drogą śrubowania cen 
wzwyż otrzymać nieusprawiedliwione zy- 
ski z refórmy walutowej. 

W Zagłębiu Ruhry, gdzie dano sygnał do 
rozpoczęcia strajku, wszelka praca ustała 
już od godziny 22-ej w czwartek. 

O północy we wszystkich miastach Bi- 
zonii stanęły tramwaje. W piątek rano 
nie ukazały się dzienniki. W wiekszości 
miast do strajku przyłączyli się pracowni- 
cy poczty. W dolnej Saksonii zastrajkowa- 
ło 1.2 miliona pracowników, Z Hannoweru 
donoszą, że punktualnie o północy przer- 


wano pracę we wszystkich przedsiębior- 
stwach. 


starcia 


podżegaczami wojennymi 
W wielu punktach w okolicy Pól Elizej- 
skich demonstranci, broniąc się przed za- 
ciekłymi atakami, utworzyli barykady, 
obrzucając policie kamieniami. 


Zarząd Główny Zw, Prac. 
Włókienniczego w Polsce, 
w Łodzi 


Przem. 
z siedzibą 
otrzymał następujący tele- 


„Komitet Centralny Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego ZSRR 
dziękuje w imieniu milionowej rzeszy 
włókniarzy radzieckich polskim włók 
niarzom za braterskie pozdrowienia z 
okazji 31 rocznicy Wiełkiej Rewolueji 
Październikowej, Życzymy Wam i 
przez Wasze pośrednictwo całemu Na 
rodowi Polskiemu jeszcze większych 


Włókniarze radzieccy ślą włókniarzom polskim 


braterskie podziękowania i pozdrowienia 


Biorąc udział w konferencji ośmiu mi- 
ristrów spraw zagzrenicznych w Warsza- 
wie Polska wraz z innymi uczestnikami 
tej konferencji wskazała w deklaracji 
warszawskiej jedynie słuszne i sprawie 
dliwe rozwiązanie tej sprawy. 

Rzecznik rządu dodał, iż obecnie może 
Jedynie przyłączyć się do oświadczenia 
prezydenta Auriola, Jak wiadomo, w zwią- 
zku z decyzją przekazania przemysłu 
Ruhry Niemcom prez. Auriol oświadczył. 
iż stanowi to zdradą polityczną, militarną 
i moralną interesów Francji, 


Ogólnokrajowy Komitet 
Współzawodnictwa Pracy 


WARSZAWA, (PAP). Dnią 12 bm, 
w gmachu KCZZ odbyła się narada, na 


której ukonstytuowano ogólnokrajowy 
Centralny Komitet  Współzawodnictwa 
Pracy. 


Na czele Centralnego Komitetu Współ- 
zawodnictwa Pracy stanął przewodniczą- 
cy KCZZ pos. Kszimierz Witaszewski. 
Zastępcą przewodniczącego Został wice- 
minister Przemysłu i Handlu Eugeniusz 
Szyr 


w Paryżu 


Policja Mocha zmasakrowała tłumy demonstrantów 


trwała kilkz godzin. Jest wielu zabitych 
i rannych, w tej liczbie kilka kobiet. 
Wielu demonstrantów aresztowano, m. 
in, posłów Zgromadzenia Narodowego — 
Villona i Villiera, którzy w czasie walki 


Walka | zostali ciężko ranni. 


ski Demokratycznej, dalszego powięk 
szenia dobrobytu pracujących i nacjo 
nalnej niepodległości Waszego kraju. 
Dalsza przyjaźń Związków Zawodo- 
wych ZSRR i demokratycznej Polski 
umocni jedność szeregów  międzyna- 
rodowego ruchu związkowego i jego 
kierującego sztabu Światowej Fede- 
racji Zwiazków Zawodowych w wal 
ce o pokój przeciw podżegaczom wo- 
jennym*, 
NONNA MURAWIOWA 
Przewodnicząca Związku Zaw, 


sukcesów na polu budownictwa Pol- Włókniarzy, || 


Gen. CZU-TEH 


naczelny dowódca chińskiej armii ludowej 
z M W i O r S 


mii ludowej jest miasto Suczou, którego 
zdobycie torule drogę do Nankinu, Jak 
wynika z ostatnich wiadomości, oddziały 
wojsk ludowych przełamały opór armii 
Czang-Kai-Szeka pod Suczou i otaczają 
miasto. 


Dowódca naczelny chińskiej armii ludo- 
wej generai Czu-Teh w nadanej przez ra- 
dio odezwie oświadczył, że „chwila wy- 
zwolenia całych Chin zbliża się coraz bar- 
dziej“. 

W Nankinie i Szanghaju trwa w dal- 
szym ciągu nieprawdopodobny chaos ad- 
ministracyjny i rozruchy głodowe. W 
Szanghaju cudzoziemcy oblegalją wszyst- 
kie stacje kolejowe. Kwakuacia obcokra- 
Jowców rozpoczęła się również z Tien- 
Tsinu. Baza morska USA w Chinach prze- 
pełniona jest ewakuowanymi cudzoziem- 
cami, 


MOSKWA (PAP). Korespondent 
agencji Tass donosi z Nankinu, że sytua- 
cja gospodarcza w Chinach pogarsza się z 
dnia na dzień. Obserwuje się tam nieustan 
ny wzrost cen przy jednoczesnym braku 
artykułów spożywczych, zwłaszcza ryżu. 
W Nankinie i innych miastach głodna lu- 
dność atakuje sklepy spożywcze. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi, że potężna armia chińskich wojsk 
ludowych, licząca około 500 tysięcy żołnie- 
rzy, koncentruje się na północy od stoli- 
cy Chin kuomintangowskich — Nankinu. 
Rzecznik rządu Czang-Kai-Szeka, gen 
Teng-Wen-Yi, przyznał, że wojska kuomin 
tangowskie, znajdujące się w tym rejonie, 
są znacznie słąbszę i że rzad musiał wy- 


słać posiłki. 


Str. Z 


Wyrok na japońskich zbrodniarzy wojennych 


Siedmiu generałów i ministrów zawiśnie na szubienicy — osiemnastu skazano 
na dożywotnie i długoletnie w ęzien'e 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi z Tokio, że Międzynarodowy Trybu- 
nał Wojenny, składający się z przedstawi- 
cieli 11 narodów, wydał wyrok w sprawie 
25 czołowych japońskich zbrodniarzy wo- 
jennych. 7 spośród nich skazano na śmierć 
przez powieszenie, 16 — na dożywotnie 
więzienie, jednego na więzienie na lat 20 
i jednego na 7 lat więzienia. Ciążyły na 
nich oskarżenia o przygotowanie i prowa- 
dzenie wojny agresywnej przeciwko Chi- 
nom, Związkowi Radzieckiemu, Stanom 
Zjednoczonym, Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów, Holandii i innym krajom, jak 
również o akty okrucieństwa w stosunku 
do ludności cywilrej i do jeńców wojen- 
nych. 

Jako ponoszacy szczególną odpowiedzial 
ność za zbrodnie przeciwko pokojowi i 
przeciwko ludzkości skazani zostali na 
śmierć przez powieszenie gen. Kenji Doi- 
hara — b. dowódca wojsk japońskich w 
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Proces kolaboracionistów 


Z „Kuriera Częstochowskiego” 


CZĘSTOCHOWA (PAP). Na toczącym 
się tutaj procesie kolaboracjonistów pra- 
sowych z „Kuriera Częstochowskiego" bie 
gły red. Jacek Wołowski stwierdził: 
„mimo, że sytuacja materialna dziennika- 
rzy była rozpaczliwa, to jednak nieliczne 
tylko jednostki wstąpiły na służbę oku- 
panta“. 

Biegły stwierdza, że już w r. 1939 poja- 
wia się określenie „szmatławiec”, a trzem 
dziennikarzom, którzy zgłosili się do pra- 
cy w „Nowym Kurierze Warszawskim“ 
koledzy nie chcieli podawać na przywita- 
nie ręki. Jeśli chodzi o ocenę zawodową 
prac „szmatławca* to dziennikarze — 
stwierdza biegły — najbardziej obawiali 
się „Kuriera Częstochowskiego* wraz z 
„Dodatkiem Katolickim“ i tygodnika 
„7 Dni” Pisma te, stwarzające pozory, iż 
są aprobowane przez kler katolicki, kon- 
sekwentnie dążyły do rozbicia £ osłabie- 
nia wszelkich odruchów patriotyzmu oraz 
wtórując ariyradzieckiej nagonce hte- 
rowskiej, urabiały wśród społeczeństwa 
polskiego wrogie nastroje do ZSRR. 

Św. Furmańczyk, szef wywiadu AK, 
przedstawił sądowi sprawę wielokrotnych 
zamachów na oskarżonego Homana. Do- 
chodzenie przeprowadzone przez wywiad 
wojskowy AK  ustaliło bezsprzecznie, że 
działalność oskarżonego w redakcji pokry- 
wała się całkowicie z wytycznymi propa- 
gandy  gochbelsowskiej. Jednocześnie 
oskarżony przebywając często w drukarni, 
uniemożliwiał członkom organizacji pod- 
ziemnych wykonywanie nielegalnych dru- 
ków i fałszywych dokumentów. Homan 
podejrzewał, że takie nielegalne roboty 
są wykonywane w drukarni i usiłował 
wpaść na trop tej akcji. 


erzy Korwin 


Łódź, 12 lipca 1936 r. 

Nigdy nie przypuściłabym coś podobhe- 
go. Waldemar starał mi się najpierw przy- 
podobać identycznie w ten sam sposób jak 
wtedy, gdy wyczuł, że chciałam go kupić 
dla siebie za jego urodę i niewątpliwe zdol- 
ności. Zaproponował nawet wspólne prze- 
pędzenie nocy. Napełnił mnie niesłychanym 
zdumieniem, Pił koniak i bez przerwy wy- 
powiadał aluzje, które budziły tylko we 
mnie niesmak. Rozmiłowałam się już w 
czym innym, nie mnie więc jego aluzje nie 
obeszły, Sądził inaczej, czy może fałszywie 
zrozumiał trudne do utajenia błyski śmie- 
chu w moich oczach, Wziął widocznie za 
rozradowanie, dość, że nie czekał zbyt dłu- 
go i bezczelnie strzelił z największego kie- 
dyś swego kalibru. Obiecywał niespodzian- 
ki, o jakich nie mam pojęcia. Zawsze czy- 
nił to samo i zaciekawiał, Istotnie, rzadko 
kiedy zawodził. I o co mu poszło, kto mógł- 
by się nawet domyśleć ? Chciał nabyć ode 
mnie znaczną część akcji. Skąd on miał 
pieniądze ? Oczywiście odmówiłam, uczuł 
się dotknięty. Spojrzał na mnie bardzo by- 
stro i zapytał: 

— Czyżbyś chciała wrócić do fabryki? 

Mimowoli poddał mi doskonałą myśl. 
Praca najdokładniej zabija każdą samot- 
ność. studiowanie książek nie jest praca 


Mandżurii i Singapore, Koki Hirota — b. 
minister spraw zagranicznych, gen. Seis- 
hiro Itagaki — b. minister i dowódca ar- 
mii w Singapore, gen. Iwane Matsui — 
b. dowódca armii japońskiej w Chinach 
centralnych, założyciel „Towarzystwa 
Wielkiej Azji Wschodniej", gen. Akira 
Muto — b. szef sztabu na Filipinach, gen. 
Heitaro Kimura — oskarżony o akty agre- 
sji i o okrucieństwa, Hideki Tojo — który 
został mianowany premierem Japonii na 


2 miesiące przed atakiem na Pearl sA 
bour. Pozostali oskarżeni rekrutują sę 
również z kierowniczych kół wojskowych 
i politycznych. 


Gen. Mac Arthur oświadczył. że naradzi 
jsię z członkami alianckiej Rady Kontroli 
w Tokio i z szefami sojuszniczych misji 
dyplomatycznych w sprawie podań © ła- 
pd które będa przyjmowane do dnią 19 
listopada. 


Krajowa odprawa Ligi Kobiet 


WARSZAWA (PAP). W drugim dniu 
obrad krajowej odprawy Ligi Kobiet trwa 
ła dyskusja nad referatami. W dyskusji 
wzięły udział 44 delegatki, ujawniając du- 
ży wzrost świadomości politycznej i spo- 
łecznej oraz głębokie zrozumienie zadań, 
jakie na nowym etapie rozwcju Poiski 


Ludowej stoją przed działaczkami Ligi. 
Dyskutantki zgłosiły szereg cennych wnio 
sków, zmierzających do usprawnienia or- 
ganizacji pracy, do poszerzenia i pogłę- 
bienia działalności szkoleniowej i uświa- 
damiającej. Dyskusja wykazała, że kohbie- 
ta polska czuje się pełnowartościowym i 
odpowiedzialnym gospodarzem kraju. 


Nr 311 


W kilku wierszach 


Bawiący obecnie w Paryżu minister 
obro ony USA James Forrestal odbył konfe- 
rencję z francuskim ministrem obrony na- 
rodowej Paul Ramadierem. W piątek mi- 
nister Forrestal wyjechał do Londynu. 

=- 


* 
* 


W, Kairze urzędowo podano do wiado- 
miości, że wojska egipskie zaatakowały od- 
działy żydowskie, oblegające miasto Fa- 
luja, położone na północ od Gazy, w Pale- 
stynie południowej. 


* * * 


Korespondent dyplomatyczny „Daily Te 
legraph* donosi, że gubernator Cypru, 
lord Winster, podał się do dymisji. 

* * 
$ 

W dniu 10 bm. wieczorem przeszła nad 
Sopotem i okolicą silna burza, połączona z 
błyskawicami, grzmotami i gradem. 

£ 


$ 
Agencja France Presse donosi z Ham- 
burga, że Alojzy Hitler, przyrodni brat 
Adolfa Hitlera, otrzymał oficjalne zezwole 
nie na zmianę swego „zbyt znanego“ na- 
zwiska. Odtąd nazywać się on KKE Hans 
Ier. 


izy a 


Wstrzyman:e orzeczeń sqdowych i postępowania egzekucyjnego 


w stosunku do prywatnych zobowiązań przedwojennych 


WARSZAWA A Stojąc na straży 
praw Polski Ludowej, a tym samym strze 
gąc dobra społecznego oraz interesów 
warstw pracujących Ministerstwo Spra- 
wiedliwości wydało w dniu 7 października 
1948 r. zalecenie, ażeby w sprawach, wy- 
nikających z przedwojennych zobowiązań 
prywatno-prawnych sądy wstrzymały się 
z ich rozpoznawaniem do czasu ostatecz- 
nego uregulowania zagadnienia na drodze 
ustawowej. Równocześnie w sprawach, 


rozstrzygniętych wyrokami, stosownie do 
tego zalecenia winno nastąpić natychmia- 
stowe wstrzymanie wszelkich czynności 
egzekucyjnych. j 

Wydając powyższe zalecenie, Minister- 
stwo Sprawiedliwości oparło się na na- 
stępujących przesłankach: 

W ciągu ostatnich miesięcy elementy 
kapitalistyczne kierowały do sądów liczne 
sprawy na tle przedwojennych zobowią- 
zań prawno-prywatnych, domagając się 


Walki w Korei Południowej 


MOSKWA (PAP). — Radio Phenian do- 
nosi, iż oddziały wojskowe, które wystą” 
piły przeciwko marionetkowemu rządowi 
Korei południowej, kontynuują swą akcje 
w prowincji Oenlado i Kensando. Dnia 8 


bm. w górzystych okręgach Issi doszło do 
"poważnych starć między 


partyzantami a 
oddziałami rządowymi, 

Walki toczą się również w okolicach 
Sunczon. Uzbrojona ludność wraz z od- 


działami powstańców rozgromiła oddziały 
policji w mieście powiatowym Goczan- 
czun i ukryła się w górach. W pobliżu 
rtiasta Taigo w prowincji Kensade po- 
wstańcy stoczyli walkę z oddziałami rzą- 
dówymi. 

«Radio Phenian podkreśla, że walka 
przeciwko rządowi zdrajców narodu przy- 
biera coraz bardziej na sile. 


fr: 


BENEDYKT 


BORNSTEIN 


doktór filozofii, profesor zwyczajny ontologii ‘Uniwersytetu Łódzkiego, czło 


Zabójstwo Waldemara Gliicka 


dla kobiety takiej, jak ja. Pochodzę z ro- 
dziny pionierów, którzy stawiali pierwszy 
przemysł w Łodzi, Jakże byłam głupia, gd- 
dając w ręce przybłędy losy całej fabryki, 
Jutro, a może nawet dzisiaj zabiorę się do 
zgłębienia ksiąg i korespondencji, Muszę 
uczynić to w taki sposób, aby Waldemar ni 
czego się nie domyślił, To będzie najlepsza 
zemsta za jego zdradę, może nawet więcej 
niż zemsta, początek unicestwienia. Nie 
chcę już więcej kapitulować. 


Łódź, tego samego dnia popołudniu. 
Waldemar jest doskonałym administra- 
torem fabryki, podniósł zyski o całe 12 
procent, co jest niemałym osiągnięciem. 
Sprowadził najnowsze maszyny i umie, jak 
nikt przed nim w naszej firmie wykorzy- 
stać pracę człowieka. Staje się niebezpiecz- 
ny. Czuję, że powziął zamiar całkowitego 
opanowania moich zakładów. Moich, nie 
jego! Nic nie miał, gdy go do nich wpro- 
wadziłam, a dzisiaj jest. już właścicielem 
20 proc, wszystkich akcji. Przez pięć lat 
piękne osiągnięcie! Skąd jednak zdobył na 
to pieniądze? Ze swej wysokiej wprawdzie, 
ale niemniej zbyt skromnej pensji dyrek- 
torskiej nie mógł tyle odłożyć, aby star- 
czyło na ich zakup. Coś się za tym kryje 
i. o ile zdołałam iuż poznać Waldemara. 


nek czynny Łódzkiego Towarzystwa Naukowego, ur. dnia 31 stycznia 1880 
roku w Warszawie, zmarł dnia 10 listopada 1948 roku w Łodzi, 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Kliniki 
Sterlinga 1-3 na Stary Cmentarz Ewangelicki nastąpi w 
bm, o godzinie 12, o czym zawiadamiają | 


Uniwersyteckiej przy ul. dr. 
sobotę dnia 13 


REKTOR, SENAT I RADA 


WYDZIAŁU HUMANISTYCZNEGO 


UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 


ZZOZ ZEE PA ORL TEZ COZ DZ WYDZ EE TD 2 TE EEO DZK AE TEZA 


niewątpliwie coś nieuczciwego. Zaczyna 
mnie to w najwyższym stopniu niepokoić, 
dałam mu lekkomyślnie doskonałą sposob- 
ność i napewno wykorzystał ją bardzo 
umiejętnie. Jestem przecież właścicielką 
60 proc. wszystkich akcji i jeśli ja sama 
nie zajmowałam się zakładami, nikt inny 
nie mógł go skontrolować. Pozostali drobni 
akcjonariusze byli szczęśliwi, jeżeli nic nie 
robiąc otrzymywali swoją dywidendę, a by- 
ła teraz większa niź dawniej, Szczwany lis, 


ach, jaki Szczwany lis jest z tego Walde-. 


mara! 


Łódź, 13 lipca 1936 r. 

Przyjechałam do miasta, aby przerwać 
swe dobrowolne osamotnienie i z powrotem 
odzyskać prawo do szczęścia. Myślałam 
jednak o sobie, jako kobiecie, gdy tymcza- 
sem córaz ba rdziej pochłania mnie sprawa 
fabryki. Założył ją dziadek, ze zmiennym 
powodzeniem, ale zawsze odważnie prowa- 
dził ją następnie ojciec, czy poto, aby jego 
córką straciła ten cały z tak niesłychanym 
trudem zgromadzony majątek przez hi- 
sterię i lekkomyślność ? 

Zdecydowałam się pójść do radcy praw- 
nego naszej firmy, który był zawsze wy- 
próbowanym przyjacielem mojej rodziny. 
Nie spodziewałam się zbyt przyjemnego 
przyjęcia, był bowiem przeciwny Walde- 
marowi, gdy go w swoim kobiecym zaślepie: 
niu forsowałam na stanowisko dyrektora, a 
już prawdziwą wywołał awanturę, kiedy po 
osobistym zawodzie rozgoryczona i upoko- 
rzona oznajmiłam mu, że wycofuję się z 


od sądu wysokiego przerachowania tych 
zobowiązań, aby w ten sposób bogacić się 
kosztem warstw pracujących, przede 
wszystkim zaś kosztem mało- i średnio- 
rolnego chłopa. 

W braku ustawowego dotychczas ure- 
gulowania tych zagadnień zdarzało się, 
że poszczególne sądy wydawały wyroki w 
oparciu o różne podstawy prawne i fak- 
tyczne, co powodowało zamieszanie i nie- 
pewność w zakresie tych spraw. Były 
więc wyroki, stosujące zasadę nominaliz- 
mu, tj. zasądzające jeden złoty za jeden 
złoty zobowiązania przedwojennego, ale w 
większości wypadków zapadały wyroki, 
stosujące zasadę przerachowania-wałory- 
zacji, biorąc za podstawę najrozmaitsze 
mnożniki, zaczynając od 10, dochodząc aż 
do 300. 


Ta rozbieżną praktyka nie mogła być " 
utrzymana. Wyroki sądów, które stosowa- , 


ły zasady waloryzacji, odpowiadały często 
interesom bogaczy wiejskich i innych ele- 
mentów kapitalistycznych, a godziły w in- 
teresy dłużników rekrutujących się z regu 
ły z warstw pracujących, szczególnie zaś 
z mało- i średniorolnych chłopów. 
Dlatego też Ministerstwo Sprawiedliwo- 
ści, stojąc na stanowisku że sądy winny 
bezwzględnie stanąć w obronie interesów 
mas pracujących, wydało zalecenie na- 
tychmiastowego wstrzymania orzeczeń są= 
dowych i postępowania egzekucyjnego w 
stosunku do zobowiązań przedwojennych, 
do czasu ostatecznego ustawowego uregu- 
lowania tej sprawy. Nadmienić bowiem, 
należy, iż ostateczne ustawowe uregulo- 
wanie zagadnień, związanych z przedwo- 
jennymi zobowiązaniami prywatno-praw= 
nymi, znajduje się w toku opracowania. 


dla studiów nad literaturą i sztuką. Nie 
mogąc mnie przekonać, powiedział wtedy: 
wariatka. Teraz widzę, że miał rację. 

Pan Ozjasz przyjął mnie z mocno zakło- 
potaną miną i długo nie mogłam przełamać 


jego rezerwy, nim zaczął ze mną bardziej 


szczerze rozmawiać, Wyczułam, że może po 
wiedzieć mi dużo ciekawych rzeczy, choć 
Wałdemar nie zasięgał jego rady i celowo 
niewątpliwie odsuwał od wpływu na bieg 
spraw w fabryce. Nie poruszałam na razie 
żadnych zagadnień związanych z jej istnie- 
niem i rozwojem, czekałam na zapytania, 
niestety napróżno, pan Ozjasz konsekwen- 
tnie unikał tego tematu, choć zawsze bar- 
dzo silnie przejmował się losem naszych za- 


'kładów włókienniczych. Widząc wreszcie, że 


taktyka moja nie odnosi pożądanych re- 
zultatów, oświadczyłam mu samą: 

— Wracam do firmy. Ak i 

Spojrzał na mnie w ten sposób, jakby 
spodziewał się tego oświadczenia, ale jego 
twarz nie wyrażała żadnego ożywienia, tym 
bardziej radosnego, które myślałam w nim 
wywołać. NO 

— Za późno! — pówiśdział i posmutniał, 
Był tak szczery i wyrazisty w tym swoim 
beinteresownym smutku, że wprawiło, mnie 
to w olbrzymie zdumienie, 


— Nie rozumiem pana!—krzyknęłam tro 
chę przerażona — zakłady stoją przecież 
doskonale, dają większe zyski, niż kiedy- 
kolwiek przed tym, posiadają nowe ma- 
szyny i co najważniejsze: jeden człowiek 
może obsłużyć teraz trzydzieści dwa warsz- 


czynnero żvcia prźemysłowego do Grotnik taty. Jaka to kolosalna oszczedność! 
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Prawda o bogatej Anglii | 
Nory w kruszejących ruderach mieszkaniami rodzin robotniczych 


W północno-angielskim mieście GLASGOW jest 
w której gnieździ się 85 tys. mieszkańców. 
domy-rudery, — pisze londyński dziennik „NEWS CHRONICLE“, 


robotnicza dzielnica Gorbals, 
„Gdyby zburzyć te wielomieszkaniowe 
mieszkańcy 


ich, przy obecnym tempie budownictwa mieszkalnego w Anglii, pozostaliby do koń- 


ca życia bezdomnymi”. 


0 20 tysięcy tych ponurych, cla- 
snych, walących się „mieszkań“, składa 
się z jednego lub dwóch pokojów, zaludnio- 
nych przez rodziny, liczące od 4 do 18 osób. 
Wskutek takiego zagęszczenia, śmiertelność 
dziecięca sięga tu 30 proc., a odsetek chorych 
na gruźlicę jest wyższy, niż w piwnicach zbu 
rzonego przez wojnę Hamburga. 


Cmentarz — jest to jedyny „Zieleniec“, 
gdzie mogą bawić się dzieci robotnicze z dziel 
nicy Gorbals. Niezadowolone z tego przedsię- 
biorstwo pogrzebowe wynajęło specjalnego 
funkcjonariusza, którego zadaniem jest nie 
wpuszczać dzieci na teren cmentarza. 


„W jednym artykule pisze cytowany 
dziennik — niepodobna dać wyobrażenia o 
mieszkalnych norach dzielnicy Gorbals"*. Cha 
rakterystycznym przykładem lokalnych wa- 
runków bytowania jest historia niejakiego 
Artura Forbes'a, cieśli z zawodu. | 


Forbes pracował przy budowie dwóch ol- 
brzymich statków transatlantyckich — Qeen 
Hary“ i Qeen Elisabeth". Z pracy do domu 
wraca Forbes nocą, Ma on liczną rodzinę, 
dwunaste dziecko ma przyjść wkrótce na 
świat. Pięciu chłopców i dwie dziewczynki sy 


ŁK R W) 1 o oz yo 


piają w maleńkiej alkowie, o rozmiarach naj 
skromniejszej łazienki. Pozostała część rodzi- 
ny gnieździ się w niewiele większej kuchen- 


ce, której sufit grozi zawaleniem. Forbes prze 
prowadził na własny koszt remont mieszka- 


nia, lecz to nic nie pomogło: cały dom jest 
zrujnowany i przegniły. Tylko jeden z synów 
Forbesa, chorujący na paraliż dziecięcy, sy- 
pia w oddzielnym łóżku. 

Podobne historie z pewnymi wariantami — 
pisze „News Chronicle“ — można usłyszeć z 
ust wielu mieszkańców dzielnicy Gorbals 
Oto są warunki życiowe, „ofiarowane“ ro- 
botnikom angielskim przez ustrój kapitali- 
styczny 1 utrwalone przez tych, którzy temu 
ustrojowi służą. B. D 


30 milionów zł na głośniki radiowe 
dla ludzi pracy 


Akcja instalowania głośników radiowych 
ma nə celu zaspokojenie potrzeb kultural- 
nych robotników, urzędników i chłopów mało 
rolnych, Cena głośnika wynosi wraz z instala- 
cją 3 tys. zł, abonament miesięczny — zł 50. 

Dla wielu jednak ludzi pracy nawet suma 
3 tysiące złotych jest zbyt wysoka, Dlatego 
też rząd przeznaczył specjalny fundusz inter 
wencyjny w wysokości 30 milionów zł, umoż: 
liwiający stosowanie ulg od obowiązującej 
taryfy. Przyznawane ulgi wynoszą od 30 
do 50 proc, Dysponują funduszem  interwen* 
cyjnym, ustalając komu ulgi mogą być przy- 
znane: Polskie Radio, Społeczny Komitet Ra 
diofonizacji Kraju łącznie z Radami Narodo* 
wymi i partiami politycznymi. Daje to gwa- 
rancję właściwego rodzaju aparatów, 


Do końca roku, a ściślej, jak przewiduje 
zespół pracowniczy warszawskiej. dyrekcji 
ckręgowej Polskiego Radia, do dnia Zjedno” 
czenia Partii Robotniczych — zainstalowa: 
nych zostanie jeszcze 30 tysięcy tanich apa- 
ratów radiowych dla świata pracy. 


Terenowe komitety SKRK winny wykazy 
wać w tym wzdlędzie również większą niż 
dotychdzas aktywność. W większości bo- 
wiem województw działają zbyt ospale. 
Aktywnością wyróżnia się komitet łódzki, 


Dużą pomoc w dziedzinie upowszechnie- 
nia radia okazują brygady Służby Polsce. 
Pomagają one przy budowie linii 4 instala- 
cji oraz organizują kursy dla monterów-ra* 
fomizatorów, 

NARZ 


Dla dobra konsumenta 


Nowe formy państwowego handlu detalicznego 


„Ruchome sklepy“ jadą na wieś 


Centrala Tekstylna, dążąc do bezpośrednie- 
go kontaktu z konsumentem, nie ogranicza 
się do organizowania własnej sieci detalicz- 
nej, z której siłą rzeczy przede wszystkim ko 
rzystać może ludność miejska. 

W tych warunkach ludność wiejska skaza- 
na; byłaby w dalszym ciągu na pastwę „usług* 
handlu prywatnego, lub co gorsza, spekulan- 
tów. Co się tyczy zaś spółdzielczej sieci han- 
dlowej na wsi, to, jak wiadomo, i tu dzieją 
się często przeróżne dziwy, kumoterstwo i 
prywata święcą tu, niestety, jeszcze często 
triumfy, 

W celu udostępnienia najbardziej potrze- 
bującym wyrobów włókienniczych, biednemu 
i średniozamożnemu chłopu po godziwych ce 
nach i w odpowiednim asortymencie, Centra- 
la Tekstylna przystąpiła dó organizowania „ru 
chomych sklepów”, które będą mogły docie- 
rać do najbardziej oddalonych zakątków kra- 
ju. Już za kilka dni wyruszy na wieś klika- 
naście samochodów, specjalnie przystosowa- 
nych do handlu towarami łokciowymi. „Ru- 
chome. sklepy“ — samochody objazdowe — 
Centrali Tekstylnej, oznaczone napisem „Spe 
cjalna obsługa wsi”, zaopatrywane będą w 
chwili wyjazdu przeciętnie w 6000 metrów 
najbardziej poszukiwanych tkanin. Wśród wy 
robów włókienniczych nie zbraknie specjal- 
nych kompletów wyprawek niemowlęcych. 

Samochody Centrali Tektsylnej odbywać 
będą nieomal codzienne kursy i kierowane bę 
dą przede wszystkim na jarmarki. Prawo pier 
wokupu w „sklepach ruchomych CT" będą 
mieli posiadacze legitymacji Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. W drugiej kolejności z 
prawa zakupu będą mogli korzystać rolnicy, 
którzy okażą poświadczenie zamieszkania w 
danej wsi czy gminie, wydane przez Urząd 
Gminy lub ZSCh. Nikt inny z usług samo- 
chodów Centrali Tektylnej korzystać nie mo- 
że. 

Zarządzenie to ma na celu nprzywilejowa- 
nie chłopów bezrolnych, małorolnych i śre- 
dniorolnych. Z drugiej strony umożliwi ono 
wyłączenie elementów spekulacyjnych, usi- 
łujących zazwyczaj przy każdej okazji wyku- 
pić towar, ażeby go potem sprzedać czy „od- 
stąpić* z lichwiarskim zyskiem. 

W celu uniknięcia wszelkich ewentualnych 
nadużyć, obsługa wozu otrzymuje specyfika- 
cję, w której uwidoczniona jest ilość towaru, 
znajdującego się w samochodzie, rodzaj, ja- 
kość i cena, Miejscowe placówki Związku 
Samopomocy Chłopskiej przed rozpoczęciem 
sprzedaży mają prawo i obowiązek spraw- 
dzić, czy cały towar, wyszczególniony w spe- 
cyfikacji, znajduje się jeszcze w wozie. 

W wypadku stwierdzenia jakichkolwiek 
uchybień należy natychmiast zawiadomić Cen 
tralę Tekstylną w Łodzi, która wyciągać bę- 
dzie z tego rodzaju faktów najdalej idące 
konsekwencje. 

Czynnik społeczny na wsl — przedstawi- 
ciele ZSCh. i partii politycznych — powinni 
na miejscu, w czasie sprzedaży zorganizować 
kontrolę społeczną, która by czuwała nad 
przepisowym odbywaniem się sprzedaży. 

Nowe formy organizacyjne państwowego 
handlu detalicznego uznać należy za zjawi- 
sko pozytywne i słuszne. Przyszłość pokaże, 
czy i na ile nowe te formy zdadzą egzamin. 
AM R o e w NN a 


Zebranie prezydiów Kom. Sklepowych 


Celem usprawnienia pracy Komitetów Skle- 
powych i uzgodnienie jej z pracami pełnomoc- 
ników i pracowników PSS zostało zwołane nn 
dn. 14 listopada 48 r. (niedziela) na godz. 10 
w sali RKS TUR w Holenowie zebranie Prezy 
diów Komitetów Sklepowych i Pełnomocników. 

Niewątpliwie aktualne zagadnienia, które 
mają być poruszone, spowodują przybycie na 
zebranie Prezydiów wszystkich Komitetów Skle 
powych i wszystkich pełnomocników. 
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To i owo 


Nie mów — hop! 

Jeden z satyrycznych rysunków w ostał- 
nim roczniku radzieckiego „Krokodyla” 
przedstawia znanego ogólnie starszego face 
ta z kozią bródką, w rurze, z gwiaździstym 
sztandarem — tzw. wuja Sama. Wuj Sam 
nosi na rysunku buty x napisami: partig de 
mokralyczna —— partia republikańska. Podr 
pis: DWA BUTY — JEDNA PARA, 

Rzecz jasna, rysownik „Krokodyla* dobrze 
„uszył* buty wujowi Samowi, tym n'emniej 
musimy dodać, że jeden x butów — w wy” 
niku ostatnich wyborów na prezydenta USA 
— lepiej się „świeci”, Dobrą, proszę was, 
pastą został wysmarowany, produkcji Roose 
velit — Wallace. Dzięki temu — jak wisdo 
mo — Truman „w własnym kapciu | w ow 
dzym bucie" znowu do Blałego Domu sią 
dostał, 

Sprawa zwycięstwa panatrumanowego 
ma, oczywiście, te i owe tzw. aspekty, ale 
jeden z nich to jest bardzo śmieszny, et, 
iaki, że aż boki zrywać 1 pękać. Jest to mia 
nowicie sprawa jego dotychczasowych współ 
pracowników: pana ministra Marshalla, Jego 
zastępcy pana Lovetta, ministrą obrony na- 
rodowej Forestala, ministra armij  Royalla, 
ministra lotnictwa Symmingtona, ministra 
skarbu Snydera, m'nistra handłu Sawyera 
no, į ostatniego wreszcie, choć bynajmniej 
nie „najgorszego“ w tym zacnym towarzy” 
stwie — pana gubernatora Claya. Cała ta 
paczka, jak wiadomo, na Dewey'a postawiła, 
Jeszcze Truman był gospodarzem Blałego 
Domu (z poprzedniej kadencj), a ol Już 
hop, hop, niech żyje Dewey — gromko wo 
dali, sprawę wyborów prezydenckich z góry 
„przeskakując, No, ; nie wyszło. A teraz 
podobno prez, Truman — pamiętając, kto 
mu „szył* buty, kto mu zelówki oedrywał 
i „odpruwał” fleki — ma „udzielić* kopnia 
ka zwycięskim butem wyżej wymienionym 
majstrom — popsujom, 

Naturalnie, nie mamy zamiaru przesądzać 
sprawy tej rozgrywki, raczej chyba osobis- 
tej, niż ideowej. Myślimy natomiast iż do- 
brze by było, aby prez. Truman wyciągnął 
odpowiednie wnioski z przygody swoich b. 
adherentów | nie powiedział czasem przed- 
wcześnie: hop! — pod własnym adresem, To 
znaczy, żeby nie zapomniał, czym but swój 
na wybory „wyglansował”. Zniknie bowiem 
blask „pożyczonego* programu Roosevelta 
— Wallace'a — zmatowieje od razu „blask" 


prez, Trumana u wyborców, 
E. TAM 


Jan Toma z nowego „Ceyera* 


Fabryka nazywa się obecnie PZPB Nr 8, ale 
oi wszyscy, którzy tu przepracowali kilkadzie 
siąt lat, którzy w jej właśnie murach doświad 
czyli całej goryczy kapitelistycznego wyzysku 
ci: nie mogę się odzwyczaić od starej nazwy. 
Mówią jeszcze często „Geyer, ale w trakcie 
rozmyślań i rozmów dodają: 

Inny „Geyer:'* nowy „Geyer“. 

Nową stała się fabryka, gdy tylko przestała 
służyć dziełn bogacenia się właściciela starego 
Geyera, gdy stała się jednym z najpoważniej- 
szych obiektów przemysłowych Polski Ludo- 
wej, gdy zaczęła służyć polskiemu ludowi. A 
w ostatnich dniach jej „nowość'* tym bardziej 
uwydatnił odzew załogi PZPB Nr 3 na wiel- 
kie wydarzenia w polskim ruchu robotniczym, 
na jego zjednoczenie — „nowy Geyer'* odpo- 
wiedział na apel górników „Zabrze - Wschód'*; 
wykonamy pian produkcyjny do 20 listopada, 
damy ponad plan 2,5 miliona metrów tkaniny, 


Tow. Jan Toma jest najmocniejszymi wię- 
zami złączony z fabryką — tu pracowała do 
śmierci jego matka, tu pracował 1 pracuje je 
go ojciec i tu na sali Nr 4 sam on zaczął sta 
wiać swe pierwsze kroki po utartej drodze ro- 
bociarża łódzkiego: warsztat tkacki i bezro- 
bociey strajki, i redukcje, mizerne zarobki i 
ciągła groźba utraty pracy, 

Jakże inne są węzły łączące go teraz z no- 
wymi zakładami z Państwowymi Zakładami 
Przemysłu Bawełnianego Nr 3! Jeśli zechcemy 
w sposóh bardzo konkretny w te gorące dni 
przedkongresowe przyjrzeć się tej więzi, to wy 
starczy zaobserwować, jak tow. Toma zaczy- 
na dziś swój dzień pracy. 

— [ef — oto pierwsze pytanie, które rzu- 
ca w słuchawkę telefonu dyrektorowi tkalni. 
To znaczy, ile procent mamy już? Bo do termi: 
nu zobowiązania — do 20-g0 — zostało kilka 
dni. I prosta robociarska jego twarz renguje 
na otrzymaną odpowiedź szerokim uśmiechem. 
Bo cyfra wykonania planu rośnie z każdym 
dniem z przewidzianą szybkością, bo narasta- 
jące wyniki dają spokój: można będzie zamel- 
dować Kongresowi o wykonaniu zobowiązania. 
Być może nawet, że... ale nie mówmy na razie 
jest jeszcze za wcześnie. 


HA M 


EAR 

Wujek Wincenty Szkudlurski nie posiadał 
sztuki pisania i czytania, Nędza ustroju kapi- 
talistycznego nie pozwalała mu na jej opano- 
wanie, A byłą mu szczególnie potrzebna: hvł 


komunistą, działaczem MOPR-owym; trzeba by- | kanów. I właśnie: z obozu w Gocie nie puszcza 
ło wyliczać się ze znaczków, trzeba było czytać | ła żandarmeria amerykańska i policja Bora-Ko- 
„Czerwony Sztandar'* i odezwy partyjne dla | morowskiego. „Do Polski? Do bolszewikówi', 


siebie i po to, by innym robociarzom prostymi 
słowami opowiadać, eo tam jest napisane. Więc 
młody Janek był jego  rachmistrzem i lekto- 
rem, był po prostu jego „sekretarzem osobi- 


A wiadomo już było, że w Polsce jest rząd 
ludowy, że robotnicy i chłopi rządzą fabryka: 
mi i ziemię, że wolność przyniesions przez Ar 
mię Czerwoną i Wojsko Polskie jest prawdziwa- 


stym'', Wuj zabierał ze sobą Janka na wiece | ludowa. Więc organizował obozowiczów do po- 


na Wodnym Rynku i na pochody I-szomajowe, 
na zebrania związkowe i referaty polityczne. 
W ten sposób Janek pobierał lekcje „polityki“ 
lekcje walki, lekcje życia, A była jedna taka 
lekcja, której nigdy nie zapomni: szarża poli- 
cji konnej na demonstrujący tłum strajkują: 
cych w roku 1936, i wyrywanę g bruku ulicz- 
nego kamienie, którymi tłum obrzucał sługu- 
sów Geyerów. Scheiblerów i Konów, i świsz- 


wrotu i za to właśnie groziła mu kula z zá 
piota., Towarzysze postanowili: musisz natych: 
miast zwiać; 
* x m 

Już 23 czerwą 1945 roku był w Łodzi, w 
swojej, ojczystej, drogiej robotniczemu sercu 
Łodzi, powiewającej czerwonymi sztandarami 
władzy ludowej. W lipcu był juž czynny w Par 
tii, wkrótce potem nczy się w Wojewódzkiej 


czące w powietrzu bojowej ulicy kule poliejan | Szkole Partyjnej, jest instruktorem Dzielnicy 


tów, Wmieszał się wtedy w tłum, porwany jego 
siłą, jego wielkością, jego wolą walki. Porwa- 
ny — na zawsze. * P 

I jeszcze jedna lekcja: kiedy mówca z lewi- 
cy związkowej mówił wprost w oczy Szczerkow 


Górnej, organizuje koła partyjne. W 1946 roku 
jest H-gim sekretarzem Dzielnicy — jeździ w 
teren (referendum!) organizuje przemawia, zdo 
bywą ludzi swoją prostotą i siłą przekonania, 
W październiku staje na czele organizacji par 


skiemu i jego kompanom o zdradzie interesów | *5Jnej w PZPB Nr 3 — a więc znów u Geyera 


klasy robotniczej, o tym, że służą burżnazji. 
Janek słuchał, rozumiał i widział zakłamane 
twarze Ńzczerkowskich: nie mieli nie do odpo- 
wiedzenia, więc wyrzucali z zebrania komuni- 
stów, na których przed lokalem czekali szpicle 
i policjanci. 

Słyszał i myślał wtedy o rozłamie w ruchu ro 
botniczym i o jedności klasy robotniczej. I ro- 
zumiał: rewolucyjna jedność robotnicza jest ko 
niecznością a rozłam — wynikiem działalności 
Szczerkowskich, Zarembów, Pużaków i ich mo- 
codawców z gabinetów fabrykanckich, - 

* + » 

Wrócił z wojska, pracował znów u Geyera i 
przeciwstawił się mordercznej kapitalistycznej 
racjonalizacji. I — osiem miesięcy bezrobocia, 
nędzy, Osiem miesięcy studiowania twardych 
praw życia w ustroju kapitalistycznym. A 
później nieco — 6 lat studiowania twardych 
praw Śmierci zgotowanej ludziom przez ustrój 
kapitalistyczny, przez hitleryzm. Btosy trupów. 
T ludzie o opnehniętych z głodu ciałach, a wśród 
nich również on, Jan Toma, Polak, robotnik 
łódzki, Gdzieś, z daleka, szła wolność. Gdzieś, 
daleko był Stalingrad, który podchodził ku 
Berlinowi. Czy dojdzieł Czy doczeka f` 

Cofający się Niemcy powieźli swych niewol- 
ników na Zachód, by dostali się w ręce Amerr 


— i szybko pod jego kierownictwem rośnie or 
ganizacja, Pół roku trwa nauka — jakże po- 
trzebna, jakże wprost nieodzowna! — w Cen 
tralnej Szkole PPR — i w dalszym ciągu u 
Geyera, jako pierwszy sekretarz Komitetu Fa 
brycznegą. 

— Jest jasne — mówi tow. Toma — popeł 
nialiśmy błędy. Plenum sierpniowa pokazało 
nam, jak naprawiać te błędy. Idziemy naprzód. 
Nasza załoga dotrzyma swego zobowiązania, 
Bo panuje entuzjazm, bo nastrój u ludzi jest pod 
niosły. Jakżeż inaczej — jedność robotnicza na 
naszych oczach i przy naszym udziale staje się 
faktem. Jedna, rewolucyjna, partia robotnicza 
— czyż może być większe źródło radości dla 
klasy robotniczej? Radości — i wiary, Jak ca 
ła Partia, jak cała klasa robotnicza — wierzę 


niezłomnie; zbudujemy w Polsce socjalizm, 
A. PERŁOWSKI. 
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Sygnał rychłego zwycięstwa 
Armia ludowa wyzwala Chiny 


Radosne rezolucje ogólno-chińskiego Kongresu Związków ZNOW 


Obrady ogólnochińskiego kongresu związków zawodowych 


CHARBIN, W LISTOPADZIE 
zakończyły się. W 


atmosferze niebywałego entuzjazmu 519 delegatów (w tym 32 kobiety) ze wszystkich 
prowincji terenów wyzwolonych i Chin kuomintangowskich uchwaliło końcową rezo- 
lucję, która w imieniu 3 milionów zorganizowanych robotników zapewnia, że kiedy 
armia ludowa wdzierać się będzie w głąb terytorium kuomintangowskiego, otrzyma 
ona olbrzymie poparcie ze strony ludności. „Będziemy ochraniać — stwierdza rezolu- 


cja — ośrodki przemysłowe przed sabótażem, będziemy 
porządku przedsiębiorstwa użyteczności publicznej”. 


utrzymywać w należytym 
„Obłecuję — powiedział je- 


den z delegatów z Chin kuomintangowskich, — ŻE W NASZEJ PROWINCJI KO- 


LEJE BĘDĄ FUNKRCJONOWAŁY W 24 GODZINY PO OSWOBODZENIU. 


WPRO- 


WADZIMY W ŻYCIE WSZYSTKIE DECYZJE OBECNEGO KONGRESU. 


Ibrzymią doniosłość tego — 6-go z kolei 
— kongresu chińskich związków zawodo 
wych i pierwszego od 19 lat podkreśliła de- 
pesza, wystosowana do prezydium kongresu 
przez Centralny Komitet Chińskiej Partii Ko 
munistycznej. „Zwołanie Kongresu — stwier- 
dza CK Chińskiej Partii Komunistycznej — 
oznacza, że wojna o wolność ludu zbliża się 
do zwycięskiego końca“. „Rozmiary armii 
Czang-Kai-Szeka — powiedział na kongresie 
delegat CK Chińskiej Partii Komunistycznej 
Kao-Kang-Kao — zmniejszają się stale, pod- 
czas gdy liczebność naszej armii stale wzra- 
sta, Nasza technika wojenna rozwinęła się 
tak dalece, że nie tylko jesteśmy niezwycie- 
żeni w wojnie ruchomej, lecz również stalić 
my się mistrzami w wojnie pozycyjnej. Sze- 
rokie połacie kraju na poładnie od Żółtej Rze 
ki zostały wyzwolone w ciągu ostatniego ro- 
ku. Dalej na południu ludność spontanicznie 
powstaje przeciw władzy kuomintangow- 
skiej. Solidne zaplecze przemysłowe, stwo- 
rzone dzięki uwolnieniu ważnych miast, jak 
również wyzwolenie 168 milionów ludności z 
3-milionową partią komunistyczną stanowią 
trwałe podstawy ostatecznego zwycięstwa”. 
Nie jest rzeczą przypadku, że 6-ty kongres 
chińskich związków zawodowych został zwo- 
łany przed rozpoczęciem się nowej wielkiej 
ofensywy armii ludowej. Również nie jest rze 
czą przypadku, że kongres ten zwołany naj- 
pierw jako kongres związków zawodowych z 


terenów wyzwolonych Chin zmienił się w 
ogólnochiński kongres związków zawodo- 
wych. 


Jak podkreślali delegaci i przedstawiciele 
armii ludowej w swych przemówieniach przy 
spieszenie ofensywy przeciw armii kuomin- 
tangowskiej zależne jest głównie od zwiększe 
nia potencjału przemysłowego na terenach 
Chin Wyzwolonych 1 zacieśnienia współpracy 
robotników 1 chłopów Chin kuomintangow- 
skich z armią ludową. 


W obu wypadkach rola związków zawodo- 
wych jest olbrzymia. Przebieg kongresu wy- 
kazał wyraźnie, że naród chiński, że chińska 
klasa pracująca rozumie doniosłość zadań, sto 
jących przed nią w tym nadchodzącym de- 
cydującym okresie walki wyzwoleńczej, że 
jest ona gotowa wykonać stojące przed nią 
zadania, że uczyniła już wiele w kierunku 
przygotowania się do tych zadań. 

Jeśli chodzi o związki zawodowe na terenie 
Chin Wyzwolonych, to raporty delegatów 
wskazywały na poważne rsireniecia w dziele 
odbudowy i rozbudowy przemysłu, w maso- 
PRAEDI AI EANA P DEANA RADY TEORIE NON PRZ MARE E EA 


ROZBUDOWA SZKOLNIOTWA ELEKRTROTE 
CHNICZNEGO 


Z początkiem nowego roku szkoln. rozpoczę- 
ły pracę szkoły, gimnazja i licea przemysłowe 
nowozcrganizowane przez przemysł elektrotech 
niczny, Kształcą one młodzież w różnych gałę- 
ziach tego „przemysłu, jak np. produkcja prze- 


kaźników i specjalnych aparatów  elektrycz- 
nych, kabli i przewodów, lamp elektrycz- 
nych i t. d. 


Ogółem zorganizowano 2 szkoły przemysłowe, 
4 gimnazja i 6 liceów przemysłowych. Szkolnio 
two przemysłu elektrotechnicznego obejmuje o- 
becnie 30 szkół różnych EO REE ETE VADO A e PA AEO. .20P ENO SPY DYNRZEBENC 2 EPA zB MAM) May 0, 


Z teatrów łódzkich 


Terence Rattingon 


wym rozszerzeniu akcji kulturalnej i wpro- 
wadzeniu w życie wzorowego ustawodaw- 
stwa socjalnego. W wyzwolonej Mandżurii 
wzrosło wydobycie węgla i produkcją mie- 
dzi, żelaza i stali, Wszystkie kopalnie węgla, 
zniszczone przez Japończyków, pracują dziś 
pełną parą. Wzrosła ilość linii kolejowych. a 
tonaż przewozów na kilometr został zwięk- | 
szony czterokrotnie. 

Kongres z zadowoleniem przyjął do włado- 
mości utworzenie przez władze ludowe po raz 
pierwszy w historii Chin funduszu socjalne- 
go i wprowadzenie ustawodawstwa o równej 
płacy za równą pracę dla kobiet, 


Jaskrawym kontrastem do sprawozdań de- 
legatów terenów wyzwolonych były przemó- 
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wienią, opisujące nędzę na obszarach kuomin | 
tangowskich. Delegaci z prowincji kuomin- 
tangowskich, opowiedzieli o krwawym terro- 
rze przeciw robotnikom, podejrzanym o przy- 
należność do tajnych związków zawodowych, 
o walce robotników o podwyżkę płac, o wzra 
stającej fali niezadowolenia jaka ogarnia całe 
Chiny, o buntach chłopskich i brutalnym za- 
chowaniu się żołnierzy amerykańskich, któ- 
rzy Chińczyków traktują jako „żółtych 
murzynów”. 

W przemówieniach delegatów z Chin kuo- 
mintangowskich brzmiała też 
„Moi towarzysze wysłali mnie tutaj — po- 


Í 


wiedział Jang-Tsu-Jun, przywódca podziem- | 


nej organizacji robotniczej w Szanghaju, 
aby nauczyć się, jak prowadzić zakłady prze- 
mysłowe, żeby móc od razu po wyzwoleniu 
Szanghaju objąć produkcję w swoje ręce". 


Tutaj widzieliśmy nowe życie, które wkrótce 
będzie już też naszym życiem we wszystkich | 
miastach i wsiach Chin kuomintangowskich. 
Wracamy do nich, ale mówimy do was, towa- 
rzysze, którzy już budujecie nowe życie, że 
czekamy na was I jesteśmy pewni, że przyj- 
dziecie jak najprędzej". 
B. Malone 


nn nad morzem 


nuta nadziei. | i 
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Polski przemysł stoczniowy osiągnął ©: 
tnio sukces niebyle jaki. W tych dniach sp 
„Przejść się po Charbinie — powiedział inny | szczony został na wodę pierwszy okół i 
delegat — to fak przejść się po przyszłości. | statek handlowy — S-S „Sołdek”, całkowicie 


zbudowany na polskiej stoczni. W ten sposób 
w dziedzinie budowy wielkich jednostek mor 
skich wkroczyliśmy na drogę samodzielnej 
produkcji. i 

Nazwa statku jest symbolem wyzwołania 
klasy pracującej polskiej — gdyż pochodzi od 
nazwiska czołowego  przodownika pracy 
wśród naszych stoczniowców. 


Łańcuch zobowiązań przedkongresowych 


ROBOTNICY W CHEŁMKU DADZĄ 
604 TYS. PAR OBUWIA, 

Na ogólnym zebraniu załogi Południowych 
Zakładów Obuwia w Chełmkn (woj. krakow- 
skie) przyjęta została jednogłośnie następująca 
rezolucja: „Załoga Południowych Zakładów 
Obuwia w Chełmku, zebrana w dniu 2 listopa- 
da br. przyjmując do wiadomości, że wykonano 
roczny plan produkcji w dniu 10 października 
br. i za przykładem górników z Zabrza — zobo 
wiązują się wykonać ponad roczny plan pro- 
dukcji 604 tysiące par obuwia, Załoga Południo 
wych Zakładów Obuwia wzywa pozostałe przed 
siębiorstwa przemysłu skórzanego do złożenia 
podobnych zobowiązań. 


| 


RADOM NIE DA SIĘ WYPRZEDZIO 

Również Radomskie Zakłady Obuwia, miano- 
wicie, fabryki obuwia Nr l, 8 1 8, zobowię- 
zały się na cześć Kongresu Zjednoczenia Par- 
tii Robotniczych wykonać dodatkowo do 1 gru 
dnia br. 46 tys. par obuwia skórzanego oraz 
7 tys. par butów z cholewami, a do końca zaś 
roku bieżącego ogółem dodatkowo, 160.500 par 
obuwia skórzanego — przemysłowego i eywilne 
go. 

MILION PAR OBUWIA PONAD PLAN, 

Pracownicy państwowych fabryk obuwianych 
odpowiadają na apel górników z Zabrza. 

W dniu 8 listopada br. przemysł obuwiany 
wykonał przedterminowo roczny pian produkcji 


Na łódzkich ekranach 
„Zakazane piosenki“ w nowej postaci 


Nowe „Zakazane piosenki" nie dźwigają 

już na sobie grzechu pierworodnego, jakim 
było bez wątpienia niespemienie oczekiwań 
całego społeczeństwa, które chciało, by 
pierwszy polski film ukazał na ekranie wiel 
kość cierpień i ofiar tragicznego okresu wo 
jennego. Rolę tę podjął ! wypełnił na skalę 
światową nawet — dopiero „Ostatni etap". 
Umożliwiło to „Zakazanym piosenkam* od- 
nalezienie swego właściwego miejsca, a wi- 
dzowi | krytyce właściwego do nich sto- 
sunku. 
t Przeróbki dokonane zostały trafnie. Naj- 
bardziej rażące błędy znikły. Akcja filmu 
zyskałą na logice, Pewne partie fabuły na- 
brały sensu 1 stały się zrozumiałe 4 przeko- 
nywujące (np. wątek z Volksdeutschką). 

Szczęśliwym pomysłem było przeniesienie 
miejsca głównego opowiadania z atelier fil- 
mowego do warszawskiego mieszkania, Ra- 
ma filmu stała się przez to mniej pretensjo 
nalna. Nieprzyjemnie brzmi tu tylko dialog 
sztuczny i zawierający nadmiar frazesów. 

Postępowanie Niemców w czasie okupacji 
podkreśliły nowe sceny: śmierć starego graj 
ka na ulicy, zastrzelenie chłopca, śpiewające 
go w tramwaju; rewizja, tym nazem kończą 
ca Się brutalnie i dłuższy fragment łapanki, 
odtworzonej realistycznie i w stylu „Ostat 


„Kadet Winslow‘ 


sztuka w 4ch aktach, przekład J. Brodzkiego 


IŻ Kameralny w ciągu kilku lat swego 

istnienia bezsprzecznie stał się jednym z 
najlepszych teatrów w Polsce. Potrafił zgro- 
madzić dokoła siebie cały szereg aktorów 1 
reżyserów, potrafił zdobyć się na wyraźny 
program artystyczny i dzięki wytężonej pra- 
cy całego zespołu uniknął wielu załamań. 
Oczywiście, zdarzały się i zdarzać będą 
rozmaite potknięcia, bo któż jest bez wad — 
wypływają one nie z niepow ażnego stosunku 
do zagadnień teatralnych ale, że się tak wyra 
żę, z niezbyt jeszcze klasowego podejścia do 
nich, 

W tym roku Teatr Kameralny otworzył se 
zon sztuką młodego angielskiego autora Te- 
rence Rattingon — „Kadet Winslow“, sztuką 
o tematyce społecznej. Rzecz dzieje się w 
przededniu wojny 1914 r. Jest to sztuka bar- 
dzo charakterystyczna, typowa dla pewnego 
odłamu mentalności społeczeństwa angielskie 
go, bardzo zgrabnie napisana, posiadającą ŻY 
wy, a niekiedy błyskotliwy dialog. Być może 
byłaby ona sztuką postępową, gdyby... Ach, 
to gdyby! Otóż -to. Dzieje angielskiej mie- 
szczańskiej rodziny, w której zdarzył się ha 
pozór niewiele znaczący wypadek jakim było 
wyrzucenie kadeta ze szkoły morskiej z po- 
wodu niesłusznego oskarżenia go o kradzież, 
staje się powodem i pretekstem dla szlachet- 
nych emocji ojca i jego córki, którzy posta- 


nawiają walczyć o honor syna, rodziny, zdep- 
tanego prawa, a tym samym o honor całego 
angielskiego społeczeństwa i jego demokra- 
tycznych tradycji. 

Przypadkowy sojusznik, wybitnie utalento- 
wany prawnik, młody konserwatysta Sir Ro- 
bert Morton sekunduje im dzielnie, walcząc 
w imię sprawiedliwości prawa angielskiego i, 
dyskretnie podkochując się w Katarzynie 
Winslow. 

Szlachetna walka ojca w obronie honoru 
syna budzi namiętną dyskusję w całym kra- 
ju. Zarysowują się jakoby różne obozy. — 
Konserwatystów, którzy sprawę tę zaczynają 
traktować jako podważanie autorytetu woj- 
ska, no i innych, dla których obrona tej spra- 
wy staje się wyrazem dążenia do sprawie- 
dliwości społecznej. 

Wydatki łożone na prowadzenie sprawy 
podcinają budżet domowy, zmuszają do zanie 
Chania studiów uniwersyteckich starszego Sy- 
na Dickie, rujnują zdrowie ojca Artura Win 
slowa, burzą szczęście osobiste Katarzyny 
Winslow, zaręczonej z młodym oficerem ma- 
rynarki, który pod wpływem swego ojca zry- 
wa z nią, ba, nawet grożą wyrzeczeniem się 
starej służącej, do czego na szczęście nie do- 
chodzi. 

Ostatecznie sprawiedliwości staje się za- 
dość. Szlachetny Sir Morton wyrzekając się 


niego etapu", Wyraźnie ramacromo winę 
Volksdeutschii . — krmierci 
chłopca 4 wydanie gran poficjantor 
wj ukryrającego się e Żyda, Wykonany na 


niej przez organizację podziemną wyrok stał 
się w pełni uzasadniony | słusmy, 


z zmian warto eé e usu- 
nięciu niefortunnej iustracji fotograficznej 
do pieśni „Lecą liście z drzewa“ 1 wycięciu 
epizodu w Ogrodzie Saskim, gdzie Niemcy po 
kazani zostali, jako dobroduszni panowie. 
Dodano scenę dostarczania przez Halinę bro 
ni kolejarzom oraz kilka nowych zdjęć po- 


wstaniowych. 
Film działa głównie emocjonalnie 4 
nie wgłębiać się w treść, biorąc ją soja 
chownie — wzrusza i miejscami nawet bar 
dzo mocno, Dzieje się to dzięki partiom śpie 
wanym, które są najlepszą pozycją filmu, 
Piosenka warszawska, walcząca i nie pozwa 
lająca zapomnieć o walce — rozlega się z 
ekranu prawdziwie. I tu tkwią istotne przy 
czyny sułkcesu | powodzenia nowej wersji 
„Zakazanych piosenek”, które w swej skory 
gowanej formie długo będą jeszcze mogły 
wędrować po kraju | poza krajem, nie przy- 
nosząc wstydu naszej twórczości filmowej, 
ZEN 


kariery, wygrywa sprawę. W chwili ogłasza- 
nia wyroku płacze, jak się wyraża „intelektu- 
alnymi łzami”. Zwycięstwo sprawiedliwości, 
o którą z takim uporem walczył Artur Win- 
slow przywraca mu zdrowie. Sztuka kończy 
się dyskretnyrn happy endem, rozmową osta- 
teczną Katarzyny Winslow z Sir Robertem 
Mortonem. Katarzyna zapewnia go, że spotka 
się z nim w parlamencie, ale po prze wnej 
stronie ław poselskich. Domyślamy się, że 
spotkanie nastąpi, tylko w prywatnej sferze 
— małżeńskiej. 

„Kadet Winslow“, jak z tego wszystkiego 
wynika, jest sztuką obyczajową z pewnymi 
społecznymi akcentami. Podkreśla to postać 
' Katarzyny, która jest aktywną bojowniczką o 
prawa kobiet. Na pierwszy rzut oka jest to 
jeszcze jedna sztuka z typu do tak niedawna 
popularnych utworów typu „j'accuse* (oskar- 
żar). 

W tym jednak wypadku różnica pomiędzy 
tymi sztukami jest istotna i zasadnicza, Prze- 
cież walka, jaką toczy ojciec i córka, jest po- 
zorna, bronią oni w gruncie rzeczy zasady 
prawa angielskiego, a wa samym podstawy 
ustrojowej. 

Ostatecznie sprawę wygrywa — konserwa- 
tysta Sir Robert Morton, o którym Katarzyna 
mówiła na wstępie z oburzeniem jako o bez- 
względnym wrogu związków zawodowych 1 
ruchu robotniczego. A przecież w akcji przed 
stawienia właśnie Sir Morton staje się bar- 
dzo sympatyczną i szlachetną postacią. 

Nadając tyle szlachetnych cech Mortonowi. 
broniąc i gloryfikując zasadę prawną: „niech 
sprawiedliwości stanie się zadość”, autor po- 
mimo pozornie postepowych momentów stwo 


w 100,1 procentach wg ilości 1 105 procent wg 
wartości. W odpowiedzi na apel górntków Za- 
brza robotnicy przemysłu obnwianege »obowię 
zali się wyprodukować pał plin do końca 
bieżącego roku przeszło ilion par obuwia, 
W dniu 8 listopada przemysł biało-skórmiezn- 
rękawiczniery wykonała przedterminowe 


plan produkcji w. 105 PRM według”: 
tości. 
ZGIERSKA FABRYKA MASZYN 

Pra H erskiej Fabryki" 
walili uczcić dzień deooeaia Pem? Baat 
niczych wykonaniem plama 
dzień 15 grudnia br. 

Do końca bieżącego gp araga 
nać ponad plan części 
,|jednego miliona złotych dla zalscyc 0) ar Piirien i 

PZB W FRUDNEKUG _ 
Pracownicy PZPB w Prudnfou, zgr 
zebraniu, rrim 
t fakt 

tecznego obydwu  bretnich penti 
i PPS — sobowiąca mię do końca br, 
produkować ponad plan 2,727.600 m, ©6w 
stosunku do zaplanowanej ilości metrów na 
rok 1948 będzie stanowić 152,4 procent wy: 
konania. 


PZPW Nr 38 Z 

Na ogólnym zebraniu pracowników + Pań: 
stwowych Zakł, Przem. Wein. Nr 36 Oddział 
II-gi (uL Narutowicza 83), uchwalono dla ucz 
czenia doniostej chwili zjednoczenia obu 
Partii Robotniczych, wykonać plan do dnia 
5 grudnia 1948 r. zarówno w asortymencie, 
jak 1 w ilości, 


PZPW Nr 33 W OZORKOWIE > 


cję. 
Kkonać na „dzień 13 listopada. Ponad plan 
ować 200,000 metrów materiałów 
wełnianych do końca br. a do czasu Kongre- 
eu e a dać 100.000 metrów 
tkanim. 


rzył E EEE IN I AZER I ACE SE a OCE ZIEMNE | TA której zadaniem jest właśnie 
schlebianie gustom przeciętnego angielskiego 
mieszczanina, wskazując mu na pseuda-spra- 
wiedliwe zasady prawa. 


Zwycięstwo Artura Winslowa jest równo- 
cześnie zwycięstwem Sir Roberta Mortona, a 
przez to staje się świadomą pochwałą ustroju 
kapitalistyczne] Anglii. Dziwić się należy 
przeto, dlaczego właśnie taką sztukę wybrało 
kierownictwo Teatru Kameralnego na otwar- 
cie sezonu. 


Sztukę wyreżyserował | wystawił bardzo 
starannie Erwin Axer. Pod tym względem 
adnych zastrzeżeń mieć nie możemy. Wysoki 

i wyrównany poziom gry aktorskiej należy 
przypisać również inteligentnej pracy reżyse- 
ra. Konstanty Pągowski w roli Artura Win- 
słowa stworzył wzruszającą i ludzką postać. 
Jest to bodajże najlepsza rola, w jakiej wi- 
działem go w Łodzi. Halina Kossobudzka gra 
ła przekonywująco, chociaż o koncepcję roli 
możnaby się z nią posprzeczać. Jak na woju- 
jącą feministke była nazbyt kobieca. Edw n 
Dziewoński w postawieniu swojej roll 
najbliższy intencji autora. Stworzył dokona 
ły typ. Andrzej Łapicki, Janusz Jaroń (bar- 
dzo dobry w scenie badania Ronnie), Adam 
Mikołajewski, Helena Buczyńska, Ireną Ho- 

recka stworzyli doskonale zgrany zespół. 
Gdyby można było oceniać przedstawienie 
jedynie tylko na podstawie reżyserii i gry 
aktor skiej byłoby to doprawdy dobre. przed- 
stawienie, 


Stylowe dekoracje I kostiumy Daszewskiego 
uzupełniałv całość 
, « J. 


Nr 3811 


Robotnicy zdobywają wiedzę 


Nie wystarcza im już kurs — chcą wstąpić do Technicum 


Wrażenia z egzaminu pracowników Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarskiego 


Gdyby nie sala świetlicy fabrycznej i 
nie wynurzające się tu í ówdzie sponad 
zeszytów wąsate twarze, można by po- 
myśleć, że to najzwyklejsza w świecie 
szkoła i najzwyklejsi w Świecie uczniowie, 
„wkuwający” przed egzaminem. Moje zja- 
wienie się na sali wywołuje lekką kon- 
sternację. 

— Czy pani będzie nas egzaminowała? 
— czyni mi honory domu przedstawiciel 
samorządu uczniowskiego. 

— Ależ skąd! Jestem z „Głosu”, najwy- 
żej będę wam podpowiadała... 

Nie było jednak okazji, by dotrzymać 
obietnicy. Wbrew starej jak świat trady- 
cji szkolnej, tu się nie podpowiada. Każ- 
dy wywołany podchodzi zdecydowanym 
krokiem do tablicy, wręczając równocześ- 
nie egzaminatorom zamknięty w dwóch ze 
szytach dorobek swej kilkumiesięcznej 
nauki, Większość tych zeszytów to praw- 
dziwy „majstersztyk“, 

Aż się wierzyć nie chce, że owe precy- 
zyjne rysunki techniczne, owe tekturowe 
modele wykonała gromadka uczniów- 
robotników w trakcie kursu, trwającego 
zaledwie kilka miesięcy. 

Zeszyty — to skarbiec nabytych wiado- 
mości nie tylko fachowych, poważną część 
programu kursu zajęły bowiem przedmio 
ty ogólnokształcące. Pomimo, że wielu 
słuchaczy nie ukończyło szkoły powszech- 
nej, biegle jednak przeprowadzają. teraz 
stosunkowo skomplikowane obliczenia, ra 
dzą sobie z ułarmkami i wyciągają pier- 
wiastki. 

Rysunkom technicznym dorównują też 
towarzyszące im notatki. Nie powstydzili 
by się ich uczniowie wyższych klas gim- 
nazjalnych. Bo teź nie wiem, czy w jakiej 
kolwiek zwykłej szkole uczniowie tak 
bardzo łakną wiedzy jak ci tutaj, którzy 
po 8-miu godzinach ciężkiej pracy fizycz- 
nej szli na nowe cztery godziny pracy 
umysłowej do świetlicy fabryki im. Emilii 
Plater, 

Lecz uczniowie nie żałują dokonanego 
wysiłku. 

— W ciągu nie wiem ilu lat pracy — 
opowiadają z triumfem, — nie dowiedzie- 
li byśmy się tyle, co podczas tych kilku 
miesięcy na kursie. Gdziebyśmy się nau- 
czyli jak się robi deseń albo na jaką 
szybkość trzepa nastawić maszynę? Dyrek 
tor Rabinowicz, kierownik kursu, wszyst- 
ko nam opowiedział i wytłumaczył. Teraz 
już się niczego nie boimy. 

A jednak uczniowie nie są jeszcze cał- 
kiem zadowoleni. 

— Chcielibyśmy dostać się do Techni- 
cum  Włókienniczego — szepcą mi na 
ucho. — Chcemy się dalej kształcić. 

Myślę, że ci wszyscy, którzy pragną da- 
lej się kształcić, znajdą bramy Technicum 


dla siebie otwarte. Korzyść z tego będzie 
podwójna — robotnicy uzyskają awans 
społeczny, a przemysł dziewiarski wykwa 
lifikowanych fachowców, których brak 
daje się tutaj odczuwać dotkliwiej jeszcze, 
niż w innych gałęziach przemysłu. 

O ile chodzi o egzamin, to przeszedł on 
dobrze: tylko dwóch słuchaczy „ścięło się“, 
19-tu zdało z wynikiem dobrym lub do- 


Wi 


R 


Jak donosiliśmy, w Elektrowni Łódzkiej 
prowadzone są z energią prace nad wykończe 
niem budowy wielkiego kotła, K. 26, który 
prawie o jedną trzecią zwiększy produkcję 
energii elektrycznej. Robotnicy Elektrowni, 
odpowiadając na apel górników Zabrze, zo- 
bowiązali się ukończyć prace na dzień 
Kongresu Zjednoczeniowego. 


Í 
j 


statecznym, a czterech, to znaczy tow. 
tow. Czajkowski, Adamczyk, Pech i Nizel 
— z wynikiem bardzo dobrym. 

W tej chwili, w kilka dni zaledwie po 
egzaminach, wszyscy promowani pracują 
już na stanowiskach podmajstrzych. Idzie 
im podobno nieźle. Profesorowie rokują 
im jak najlepsze nadzieje. 


H. W. 


ialki kec'cł elektrowni 


cja Elektrowni. Na zdjęciu członkowie dy- 


W pracach załogi pomaga również dyrek-'rekcji podczas pracy w dzień świąteczny. 


» Str, B 
w 
W trosce o... duszę 


Chlop strzela, a Pan Bóg kule nosi — 
powiada przysłowie. List papieski epis- 
kopatu reklamuje bardzo obywateli pre 
fektów szkolnych jako, można powłę 
dzieć, pionierów moralności, a tymcza- 
sem praktyką życiowa nadal dowodzi, że 
z moralnością prefektową Jest wcale, 
wcale niedobrze. 

Oto mianowicie nowy kwiatek z tej du 
chowej łączki: w Dolszynie nad Drwęcą, 
aresztowano miejscowego proboszczą į za 
razem prefekta tamtejszego gimnazjum — 
ks, LUDWIKA OSTASZEWSKRIEGO pod 


te i z powrolem 


zarzutem deprawowania młodzieży, Ks. 
Ostaszewski uprawiał swój haniebny 


proceder już w okresie okupacji, zmusza 
jąc nieletnich chłopców do czynów nie- 
rządnych POD GROŻBĄ WYDANIA ICH 
NA ROBOTY DO NIEMIEC. 


Fasces 


Tyle, psiakość, osób wchodzi do i prze 
chodzi koło wielkiego gmachu sądów na 
PL Dąbrowskiego, a dopiero jeden obywa 
tel A, H. uważniej się budynkowi przyj- 


rzał, 

— Nie mam nie — powiada ob, A, H. 
— przew archkiekturze gmachu. Dom 
owszem, monumentalny, tylko te barelie- 
fy w górze coś bardzo nie bardzo: RÓZGI 
LIRTORSKIE I TOPÓR. Czy podobny 
symbol powinien zdobić przybytek spra- 
wiedliiwości? 


Nie powinien, obywatel A. H.„ na pew- 
no nie en. Et, 


Dobry miesiąc produkcji 


Przemysł włókienniczy w październiku 


Październik był „dobrym miesiącem" 
dla polskiego przemysłu włókienniczego. 

Plan produkcji został wykonany ze 
znaczną nadwyżką nie tylko w skali glo- 
balnej, ale również we wszystkich za wy- 
jątkiem bawełnianej przędzy średnioprzęd 
nej, rodzajach wytwórczości. 

Co się tyczy przemysłu bawełnianego, to 
w produkcji tkanin plan wykonany został 
w 107 proc, w przędzalniach cienkoprzęd- 
nych w 110 proc., w przędzalniach średnio 
przędnych w 94 proc., a w przędzalniach 
odpadkowych w 103 proc. 

Przemysł wełniany osiągnął dość poważ 
ny sukces wykonując plan w produkcji 
tkanin gotowych w 104 proc., w produkcji 
przędzy zgrzebnej w 102 proc., a w produk 
cji przędzy odpadkowej w 103 proc. 

Bardzo dobre wyniki osiągnięto w pro- 
dukcji tkanin Inianych (117 proc.) i juto- 
wych (103 proc.) oraz przędzy lnianej i 
pakut (117 proc.) i jutowej (110 proc.). 

Przemysł jedwabniczo-galanteryjny wy 


Wybitni artyści radzieccy 


występować będę wkrótce w Łodzi 


W dniach 21 I 22 bm, przyjeżdżają do 
Łodzi od dawna oczekiwani wybitni arty- 
ńci radzieccy. Gośćmi będą: primabalerina 
Państwowego Wielkiego Teatru w Mos- 
kwie — zasłużona artystka ZSRR Helena 
Czikwałdze, bałetmistrz Anatol Kuźmi- 
cow, solista Radio ZSRR, laureat wszech. 
związkowego konkursu mistrzów sceny 
Iwan Szmielew (baryton) solistka Filhar- 
monit Moskiewskiej Lidia Mielnikowa oraz 
pianistka Nina Musinian. , 

Wystąpią oni w dniu 21 bm, o godz. 16 
w Teatrze Lutnia wyłącznie dla członków 
Towarzystwa Przyjaźni 


ckiej, natomiast w dnła 22 bm, w tejże 
sali o godz, 19 odbędą się występy dla 0a 
gólu pabliczności, W dniu 21 bm, e godz. 
19.30 w sal Filharmonii Łódzkiej wystąpi 
świetna pianistka Filharmonii w Moskwie, 
Weronika Pietrowska oraz laureat wszech 
związkowego konkursu muzyków wykonaw 
ców, Daniel Szafran (wiolonczela) 
przy fortepianie Nina Musinian, 
Bilety do nabycia w sekretariacie Town- 
rzystwa Przyjaźni Polsko.Radzieckiej od 
dnia 16 bm, Dla członków Towarzystwa 


Polsko - Radzie- |50 procent ulgi, 


Podaż miesa wzrasta 


Dlaczego nadal trwają trudności zakupu słoniny i wieprzowiny £ 


Należy ograniczyć przerób wędlin 


Ostatnio sytuacja na rynku mięsnym w Łodzi 
uległa lekkiej poprawie. Od dnia 1 listopada roz 
działem bydła rzeźnego i rogacizny na rynek 
łódzki zajmuje się Centrala Mięsna, a tym sa 
mym wyłączeni zostali z handlu zwierzętami 
rzeźnymi kupcy tej branży — spekulanci, Po- 
lityks skupu i zaopatrzenia rynku prowadzona 
jest planowo. 

Niemniej poważną rolę w poprawie sytnacji 
na rynku mięsnym w Łodzi odegrał fakt rzuce 
nia przez rolników producentów na sprzedaż 
zwiększonej ilości sztuk opasionej nierogacizny, 
Dzięki temu wzrosła zaopatrzenie miasta w mię 
so wieprzowe i słoninę. W ubiegłym miesiącu 
dostawa nierogaciżny do rzeźni miejskiej za- 
mykała się cyfrę 11,214 sztuk. Była to liczba 
08 tysiące sztuk niższa od dostaw w miesiącu 
września To właśnie spowodowało  stosun= 
kowo duże trudności na jakie napotykały w 
tym czasie gospodynie domu przy zaopatrywa 


niu się w mięso wieprzowe, a specjalnie w tlu 
szęze. Nie wyrównały tego braku poważne ilo 
ści mięsa przywozowego, których dostawy w pa 
źdaierniku wzrosły o 100 procent w stosunku 
do miesiąca ubiegłego i zamykały się kwotą 
ponad pół miliona kilogramów. W ciągu pierw- 
szej dekady listopada zaznaczył się w rzeźni 
dalszy wzrost uboju świń słoninowych których 
w tym czasie dostarczono około 4 tys. sztuk. 
Jak przewidują znawcy rynku mięsnego do- 
stawa nierozacizny dla Łodzi będzie ulegała 
obecnie stałemn wzrostowi. Dowodem zwięk- 
szającej się podaży jest fakt, że cena świń ule 
gła dość wydatnej obniżee. W ciągu ostatnich 
tygodni spadła z 260 zł za kg żywej wagi do 
245 zł, przy lepszej jakości materiału rzeźnego. 
Podaż bydła w bieżącym miesiącu na rynku 
łódzkim jest tak duża, że przekracza nawet mo 
żliwości konsumpcyjna ludności naszego miasta, 


Z tych też względów oddział Łódzki Centrali 


konał plan w produkcji tkanin jedwab- 
nych w 110 proc, w pluszach w 106 proc, 
a w dywanach w 115 proc. Znacznie prze- 
kroczono również plan w produkcji fira- 
nek, tiuli, gazy, koronek, pasmanterii itp. 

Przemysł włókien sztucznych osiągnął 
113 proc. planu w produkcji włókien cię- 
tych, 107 proc. w produkcji jedwabiu 
sztucznego, 137 proc. w produkcji przędzy 
Artex i znaczne przekroczenie planu w in- 
nych działach wytwórczości jak na przy- 


kład tomofan, snopowiązałki, dwusiarczek 
węgla itp. 

Produkcja wyrobów dziewiarskich prze 
kroczyła w październiku plan o 9 proc. 
a wyrobów: konfekcyjnych o 3 proc. 

Również roszarnie lnu 1 konopi wyko- 
nały plan w 117 proc, 

300.000-na armia włókniarzy dostarczyła 
krajowi dodatkowo ponad plan miliony 
metrów tkanin bawelnianych, tkanin wet 
nianych, lnianych i jedwabnych. 


Pozostawienie bliźniego hez pomocy w wy 
padkach nieszczęśliwych — pociąga za sobą 
sankcję karną, z czego nie wszyscy mdają 
sobie sprawę. 


Jako przykład posłużyć może następujący 
wypadek, 


W Pabianicach, w kawismi Kordońskiej 
Władysławy doszło do sprzeczki 2 
Bronisławem Mikutą a Marianem Rudzkim. 
Sprzeczką ta szybko przeszła w bójkę, pod 
czes której Rudzki przeciął Mikucie główne 
naczynie krwionośne powyżej kolana. Miku 


Nie wolno pozostawiać bliźniego 


bez pomocy 


cie nikt nie pospieszył z pomocą | wskutek 
upływu krwi — zmarł. 

Rudzkiego ujęto i wkrótce stanie on 
przed sądem. Prokuratura gporządzika rów- 
nież akt oskarżenia przeciwko Kordońskiej 
i Ajbichowej, które zostaną pociągnięte do 
odpowiedzialności za to, że człowiekowi, bę: 
dącemu fw stanie niiebezrfieczeńs (wa, nże 
udzieliły natychmiastowej pomocy. Nie po 
trudziły się by wezwać Pogotowie Ratunko 
we, bądź lekarza. 

Akt oskarżenia wpłynął już do Sądu Okre 
gowego. Matkę i córkę czeka surowa kara. 


Fabryki bawełniane dotrzymują zobowiązań 


Wyniki za dzień 9 listopada wskazują, że 
przemysł bawełniany wykona, w pełni po- 
djete zobowiązania przedkongresowe. 

Tkalnia PZPB Nr 3 wykonała tego dnia 
płan aż w 130 proc. a przędzalnia średnio- 
przędna 106 proc. Przędzalnia odpadkowa, 
która do tej pory osłągała naogół gorsze wy- 
niki aniżeli przędzalnia średnioprzędna, wy- 
przedziła tym razem średnią osiągając 107,5 


Mięsnej zmuszony był przekazać pewne ilości 
zakupionego bydła na terenie województwa do 
ośrodków przemysłowych na Śląsk. 

Mimo warunków obiektywnych, które powin- 
ny by spowodować zwiększoną podaż mięsa 
wieprzowego i słoniny w rzeżniezych sklepach 
łódzkich, w wielu punktach sprzedaży klient w 
dalszym ciągu nia może nabyć potrzebnego mu 
tłuszczu, gdyż rzeźnik mięso wieprzowe i tłuszcz 
zużywa z reguły do wyrobu wędlin. Mięso wie- 
przowe i tłuszcz poddane przerobowi stanowią 
w jego obrotach pozycję znacznie zyskowniej- 
szą od sprzedaży mięsa wieprzowego. Wydajo 
nam się, że w tych warunkach przydało by się 
bardzo wydanie zarządzenia ustanawiającego 


proc. dziennego planu. 

PZPB Nr 16 kroczą naprzód swoim „zwy- 
kłym tempem“ wykazując wykonanie planu 
w 125,7 proc, PZPB w Pabianicach osiągnęły 
w przędzalni cienkiej 128 proc. w Średniej 
106 proc., w odpadkowej 104 proc, a w tkal- 
ni 109,5 proc, Przędzalnia PZPB Nr 7 wyko- 
nała 8. 11. plan w 106 proc. Natomiast tkalnia 
osiągnęła raz jęszcze rekordowy wskaźnik 
— 129 proc. planu dziennego. 

Piętą Achillesową PZPB Nr 2 pozostaje na 
dal przędzalnia średnioprzędna, która nieste- 
ty planu nie wykonuje. Natomiast tkalnia 
(107 proc.) 4 przędzalnia odpadkowa (104.5 
proc.) naogół wywiązują się ze swych zobo- 
wiązań. 

PZPB w Ozorkowie przeżywały 8 listopa- 
da swój słaby dzień í tylko tkalnia zanoto- 
wała sukces wykonując plan w 118,6 proc. 

Natomiast PZPB w Zgierzu wykonały swe 
zadanie dzienne w 108 proc. 


PODZIĘROWANIE 

Zarząd Miejski Związku Młodzieży Pol: 
skiej w Ozorkowie składa serdeczne podzię: 
kowanie i przekazuje wyrazy uznania Zw. 
Zawodowym Oddział w Ozorkowie za po 
moc, jaką okazały dla strajkujących młodzie 
ży we Francji i Włoszech. 

Naszą pomoc moralna i materialna oraz 
pomoc innych narodów dodaje nowych sił 
strajkującym — do walki o wolność į demo- 
krację, a równocześnie jest wyrazem solidar- 


proporcjonalne ilości przerobu. Drogą wprowa- | ności międzynarodowej świata pracy. 


dzonych restrykcji będą mogły być lepiej zas- 
pokojone potrzeby ludności. 
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Za Zarząd Miejski ZMP 
w Ozorkowie 
Przewodniczący: 


Juraszczyk Władysław 
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Przedstawicielki kobiet 51 narodów świata na Kongresłe 
w Budapeszcie podniosą prawa wszystkich ludów do peł- 
nej niepodległości i zamaniłestują niezłomną wolę pokoju 
przeciw wrogim zakusom imperialistycznych podżegaczy 


KAZAR YARO DIY KOKON RAYA KAYA ARRAY 


Obrady przedstawicie!ek 
Jl Narodów 


Il Światowy Kongres Kobiecy zwołany do Budapesztu 


W Budapeszcie w czasie od 1 do 6 grudnia 
odbywać się będą obrady drugiego Świato- 
wego Kongresu Kobiet. Na porządku narad 
staną sprawy: udziału 80-milionowej rzeszy 
kobiet zorganizowanych w Światowej Demo- 


kratycznej Federacji Kobiet w walce o po-, 
kój, zagadnienia związane z obroną praw po! 


litycznych 1 ekonomicznych kobiet, opieki 
nad matką i dzieckiem oraz poddany zosta- 
nie analizie rozwój postępowego ruchu ko- 
biecego w krajach Azji i Afryki. 

Poważna część obrad kongresowych po- 
święcona będzie sprawozdaniom z działalno- 
ści Świat, Dem. Federacji Kobiet za okres, 
trzyletni, który minął od pierwszego Kongre- 
su Kobiet, zwołanego w Paryżu w roku 1945. 
Kongres paryski był punktem wyjściowym 
dla dziąłalności "Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, która w tym czasie objęła 
ramami organizacyjnymi kobiety 51 narodów. 
Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet 
jednoszy obecnie w swych szeregach ponad 
80 milionów kobiet przynależnych do różnych , 
narodów, wyznań oraz żyjących w różnym 


układzie stosunków społecznych. Wszystkie | * 
organizacje kobiece zrzeszone w SDFK wy- $ 


ślą na Kongres budapeszteński swe przedsta- 
wicielki. W Kongresie weźmie udział i Liga 
Kobiet, 


Kobieta prezesem powiat. 
zrzeszenia pszczelarz y 


Po raz pierwszy od czasu istnienia Związku 
Pszczelarzy w Skierniewicach prezesem Zmze- 
snenia Pszczelarzy została wybrana kobieta ob. 
Sobolewska Genowefa. 

Ob. Sobolewska pochodząca ze wsi Baloero- 
wo pracowała od dziesięciu łat w Związku. ja- 
ko azłonek Komisji Rewizyjmej, będąc jedno- 
cześnie zapalonym hodowcą pszczół. Pasieka 
obywafalki Sabolewskiej liczy dziesięć roi, 
umieszczonych w waonowych ramowych uhach 
warszawskich. Obywatelka Sobolewska nie tyl- 
ko pracuje w Zrzeszeniu Pezczelarwy. Jest je- 
dnocześnie wiceprezesem Zarządu Powiatowe- 
go CHTPD, jest członkiem Rady Spółdzielni 
w Balcerowie oraz członkiem Zarządu Spół- 
dzielni Chłopskiej w Skiemiewioach wreszcie 
prezeską Koła Gospodyń Wiejskich w Balce- 
mowie. l 

Sylwetka í praca społeczna ob. Sobolewskiej 
może być przykładem dla kobiet miasta, i wsi. 


td 
le krótki nawet pobyt w Bułgarii bardziej 


przekonywująco miż antykuł konstytucji 
mówi o tym, jakie prawa zdobyła sobie ko- 
bieta w Ludowej Bułgarii. 36 kobiet — posła- 
nek do Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
(parlamentu), kobieta-minister poczt i telegra- 
tów (Coła Dragojczewa), kobiety na stamowi- 
skach wiceministrów pracy i opieki społeczmej, 
wiceministra. kontroli państwowej, generaline- 
go sekretarza komitetu do spraw nauki kultu- 
ry i sztuki, kobiety przewodniczące miejskich, 
powiatowych 1 wiejskich rad narodowych, 
kobiety — dyrektorki fabryk i przedsiębiorstw 
profesorowie uniwersytetu, sędziowie, adwo- 
kaci — czyż potrzebna jest lepsza ilustracja 
72-go paragrafu konstytucji. 

Gdy 9 września tego roku z trybumy nządo- 
wej przyglądaliiśmy się pięknej manifestacji z 
okazji rocznicy zwycięskiego powstania anty- 
faszystowskiego 1944 — zawarliśmy pierwszą 
zmajomość z ludem bułgarskim, z jego młodzie- 
żą, z jego klasą robotniczą i z jego ludem 
wiejskim. I wtedy też zawarliśmy pierwszą zna 
łomość z bułaarskim ruchem kobiecym. Wspo 
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Dziś przedstawiamy naszym Czytelniczkom 
na załączonych rysunkach wzory sukienek 
dziewczęcych, okryć damskich I model sukie- 
neczki, wykonanej na drutach, 

Sukienki przeznaczone dla dziewczynek w 
wieku lat 10 — 12 na czas jesieni i lata szy- 
jemy z grubych, wełnianych tkanin, bądź też 
bawełnianego aksamitu. Pierwsza z przedsta 
wionych sukieneczek wykonana być powinna 
z granatowej wełenki. Spódniczka układana 
jest w fałdy, przód sukienki wykańczamy 
pliskami, Przybraniem tej sukni są białe man 
kiety i kołnierzyk. 

Następna sukienka uszyta być może ze sta- 
rej sukni matczynej. Składa się ona z rozklo- 


Sii z 


4. 2 
szowanej spódniczki i kamizelki. Pod kami- 
zelkę noszone być mogą sweterki wełniane 
lub też lżejsze bluzeczki. 

Trzeci przedstawiony na rysunku dziew- 
częcy ubiór składa się z plisowanej spódnicz- 


Wiemy z praktyki, że często fundusze so- 
cjalne w zakładach pracy nie są wykorzysty 
wane w całości. Tymczasem przecież można 
przeznaczyć je między innymi na Inwestycje 
budowlane, które jednocześnie przyczyniają 
się do rozszerzenia urządzeń socjalnych w za 
kładzie pracy, Z tego właśnie założenia wy- 
szła dyrekcja Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im. Ofiar 10 września 
1905 roku, przy ul. Piotrkowskiej. W porozu- 
mieniu ze Zw. Zaw. Dziewiarzy postanowio- 
no tam przeznaczyć 50 mil, zł, na budowę 
nowego żłobka I przedszkola dla dzieci robot- 
ników fabryki, zwłaszcza, że przebudowuje 
Się obecnie fabrykę i przystosowuje do obec- 
nych nowoczesnych wymagań istniejące tam 
urządzenia, 

Już na wiosnę zostania uruchomiony nowo 
czesny żłobek na 60 dzieci { przedszkole na 


„Wszechstronny udział w walkach - pełnią praw 


Zycie kobiet Bułgarii rozkwita 


| Artykuł 72 konstytucji Ludowej Repub Eki Bułgarii mówi: „kobieta korzysta z rów- 
nych praw z mężczyzmą we wszystkich dziedzinach życia państwowego, prywatno- 


prawnego, gospodarczego, 
goż amtykułu mówi o tym, jak to równou pr 
do pracy i nauki, do ubezpieczeń społecz ny 
(78 


społecznego, kulturalnego i politycznego." Dalszy ciąg te- 


awmienie jest realizowame: o prawie do 
ch í do wypoczynku, opieki nad dzieckiem 


mniamy artykuł konstytucji mówi o ochronie 
macierzyństwa, A w demonstracji, kłóra była 
obrazem pracy entuzjazmu i radości ludu buł- 
garskiego widzieliśmy kobiety w każdej ko- 
lumnie i w każdym oddziale manifestantów. 
Widomym makiem radości macierzyństwa 
wolnej kobiety Bułgarii, była odrębną kolumną 
wesotych , pełnych radości i uroku młodych 
kobiet — matek, przybyłych na demonstrację 
z dziećmi w wózkach. Sypały się z trybuny 
i balkonów kwiaty, dugo rozbrzmiewały serde- 
czne oklaski, pełne szczerej radości były twa- 
rze tow. Dymitnowa, tow. Kolarowa i gościa 
francuskiego Cachina, a dystyngowani dyplo- 
maci państw zachodnich í ich eleganckie damy 
uśmiechały się ironicznie dziwiąc się temu nie- 
zwykłemu dla nich widowisku.. A kobiety z 
dzieómi manifestowały dumne i wesołe, śpie- 
wały i wznosiły okrzyki na cześć wolnej Buł- 
gani, która kobiecie dała wolność, i która 
macierzyństwo otacza serdeczną troską. 
>« 

Na tę wolność kobieta bułgarska zasłużyła 
w pełni, O tę wolność walczyła i wiele kobiet 
dla niej oddało swoje życie. Caty lud bułgarski 
wielką czcią otacza pamięć bochaterek — Lilia- 
ny Dymitrowej, która po 12-godz. zaciętym 
boju z wrogiem zginęła w walce partyzanckiej 
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w Płowdziwie. Nikt jeszcze w Bułgarii nie ma- 
pomniał heroiczmej śmierci Weły Pajewej, stu- 
dentki uniwersytetu sofijskiego, która w czasie 
boju w Rodopach odniosła rany, a potem zosta- 
ła w okrutny sposób zamęczona przez faszy- 
stów w pobliżu swojej rodzinnej wioski. I nikt 
w Bułgarii nie zapomina, że nie było podczas 
walk wolnościowych Bułgarów ani jednego 
oddziału partyzanckiego, w którym nie byłoby 
wielu bohaterskich żotnierzy-kobiet. 

I czcią otaczają dziś kobiety bułgarskie te 
swoje przywódczynie, które pozostały przy ży- 
ciu i dziś są kierowniczkami ruchu kobiecego 
t wybitnymi  działaczkami państwowymi. 
Ogromą popularnością cieszy się Wera Nacze- 
wa, była partyzantka, obeonie sekretarka 
Związku Kobiet, liczącego powyżej 500 tysięcy 
członkiń. I bohaterkę powstania w 1923 roku 
I powstania z 1944 roku Dafinę Michajłową, 
żonę dowódcy wojsk powstańczych w r. 1923, 
który zginął w r. 1943. I Stankę Cekową, któ- 
ra jako młodziutka jeszcze dziewczyma brała 
udział w powstaniu 1923 roku, a obecnie jest 
dyrektorem Centralnego Zarządu Przemysłu 
Wełmianego. I Katię Awzamową członka prezy 
düm Związku Kobiet, 

Tysiące było kobiet, które pomagały party- 
zantom: gotowały im strawę, łatały im ubrania 
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ki, jasnej bluzki i bezrękawnika wełnianego. 

Płaszcze zimowo - jesienne sporządzone są 
z grubych tkanin wełnianych. Oznaczają się 
niezwykle prostym, sportowym krojem. Za- 
letą tych modeli jest niezwykła praktycz= 
ność dzięki prostocie zastosowanego w nich 
kroju. Tego typu okrycia nie wyjdą szybko z 
mody i przez parę lat mogą być noszone 
przez ich właścicielkę. 


Ostatni rysunek przedstawia model dzie- 
cięcej sukienki wykonanej na drutach. Su- 
kienka taka jest zawsze praktyczną częścią 
garderoby małego dziecka i z powodzeniem 
przez każdą matkę może być wykonana w 
domu. a 
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Troska o robotnicze dziecko 


Sieć żłobków fabrycznych rozszerza się 


120 dzieci W tym roku jeszcze staną mu 
bo robota w szybkim tempie posuwa się fā% 
przód. 

Na styczeń przygotowuje się też otwareżę 
Jeszcze jednego żłobka w PZP Pończ. Kom= 
binat nr. 3 | przedszkole w PZPD nr. 3. 

Pisząc o nowopowstających żłobkach dla 
dzieci robotników przemysłu dziewiarskiego, 
warto wspomnieć o już istniejącym żłobku 
przy ul. Targowej 28-30, który, niestety, mą 
szczupły lokal, aby można było uruchomić o- 
bok żłobka przedszkole dla dzieci starszych, 
Lokal fabryczny na pierwszym piętrze w 
chwili obecnej zajmuje świetlica Gazowni 
Miejskiej, której zakład pracy mieści si 
gdzie indziej. Czy by nie należało sraenieść 
świetlicy Gazowni do Innego lokalu, a do- 
tychczasowe pomieszczenie etlicy przezna 
czyć na powiększenie żłobka Í przedszkola? 


1 dawały im schronienie. Po zwycięskim pow- 
stamiu, gdy zdemokratyzowana ammia bułgar- 
ska przyłączya się do pochodu przeciwko 
Niemcom, rzucono hasło: „Wszystko dia froo- 
ta"! I kobiety organizowały zbiórki odzieży 4 
żywności, tworzyły Komitety Pomocy Fronto= 
wi, posyłały na front delegacje matek, żon f 
sióstr z podarkami dla walczących. 

A gdy nastał pokój.. Gdy przystąpiono do 
pokojowego budownictwa... Marusja Tedorowa 
włókmiarkia z fabryki im. „1 Maja" w Warnie 
była tą, która pierwsza rzuciia hasło współ- 
zawodnictwa pracy, a za nią poszły tysiące i 
dziesiątki tysięcy robotników i rolników. Dziej 
siątki tysięcy młodych dziewcząt — robofmie, 
chłopek, studentek, utmzędniczek — praontja 
obecnie co roku w młodzieżowych brygadach 
pracy budujących drogi i mosty, elektrownie 
i fabryki, A miejscowe organizacja kobiece 
obejmują nad brygadami patronat: przynoszą 
podarki — owoce, warzywa, podczas zmiąmy 
tumusów piorą bieliznę, reperują pościel, Bo- 
gate i peine treści jest dziś życie bułgarskie 
Każdy zjazd, każde posiedzenie plenum Związ- 
ku Kobiet jest ważnym wydarzeniem w kraja. 
Organ Związku — „Naroden Zenski Għas" — 
ma nakład około 120 tysięcy egzemplarzy, 
Ilość miejscowych organizacji Związku ciągle 
rośnie, a ogólna ilość członkiń Związku nieda- 
wno przekroczyła imponującą cyfrę pół milos 
na. 


W redakcji wspomnianej gazety („Naroden 
Zenski Głas') proszono mnie, bym serdecznie 
pozdrowił w imieniu kobiet bułgarskich kobie- 
ty polskie, a przede wszystkim kobiety robotnf 
czej Łodzi. Ca niniejszym czynię. 
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KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 13 listopada 1948 r. 
Dziś: Stanisława ` 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 168 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa“, Piac 
Kościuszki 1 — 3, tel 2:0, godziny przyjęć 
ać 10 — 12. 


Załoga Fabryki Filców Technicznych 
Nr 2 w Tomaszowie zobowiązała się do 
wykonania planu rocznego do 5-go gru 
dnia oraz do wykonanią 10 tysięcy me- 
trów filców i tkanin technicznych po- 
nad plan. 

Tak brzmi rezolucja podjęta na ogól: 
nym zebraniu pracowników fabryki, w 


ten sposób załogą fabryczna pragniel produkowanych towarów 


GŁOS TOMASZOWSKI a 


Kronika Tomaszowa Fabryka Filców Techniczny 


uczcić zbliżający się Kongres Zjednocze 
niowy. 

Zdawać by się mogło, że w ogólnej 
walce o ilość, jaka rozgorzała we wszy- 
stkich oddziałach produkcyjnych, za- 
pomni się 9 jakości produkcji, że jakość 
zostanie zepchnięta na drugi plan. 

Tak jednak nie jest, Na jakość wy* 
zwraca się 


Sprawa kina „Przedwiośnie“ 


Kilka miesięcy temu na żądanie kie- 
rowniką kina „Przedwiośnie“ w Toma" 
szowie, który obawiał się zawalenia się 
jednej ze ścian kina, całe kino zostało 
gruntownie skontrolowane przez spe- 
cjalną komisję techniczną. 

Inż. Zagrzejewski — przewodniczący 
Komisji, wystosował pismo do Okręgo 


|wej Dyrekcji Kin w Łodzi, w którym 


wyjaśnił, że obecny stan kina może spo 
wodować zawalenie się części wiązań 
dachowych i bocznej ściany. Odpowie- 
dziano na to pismo, że remont kina zo- 


stanie przeprowadzony do.., 
dziernika. i 

Jest połowa listopada i jakoś nie nie 
słychać, by miano zamiar istotnie prace 
remontowe wykonać. A tymczasem — 
gdyby pękniętą ścianę zaankrowano, 
można by w ciągu zimy korzystać z ki 
na i wiosną wziąć się do gruntownego 
remontu. 

Należy sadzić, że Zarząd Miejski i 
Związki Zawodowe w Tomaszowie wy- 
stąpią energicznie w sprawie wyremon* 
towania kina „Przedwiośnie”. 


15-g0 paź 


Ubezpieczeni muszą posiadać legitymacje 


Ubezpieczalnia Społeczna w Tomaszo 
wie podaje do wiadomości, że od dnia 
l-go stycznia 1949 r. udzielać będzie 
wszelkiego rodzaju świadczeń tylko po 
siadaczom legitymacji ubezpieczenio* 
wych, poświadczanych przez zakład 
co dwa tygodnie dla pracowników fi- 
zycznych i co miesiąc dla pracowników 


umysłowych, 
Legitymacje wydaje Ubezpieczalnia 
Społeczna przy ul. Barlick'ego 32, w 


godzinach od 8 — 14-ej, w sobotę od 
8 — 12-ej (pokój nr 4), oraz Ekspozy* 
tury i Punkty Kontrolne tutejszej Ubez 
pieczalni. 

Ubezpieczony może otrzymać legity- 
mację po przedłożeniu następujących 
dokumentów: zaświadczenia pracodaw- 
cy, metryk, urodzenia dzieci, zaświad- 
czenia szkolnego dla dzieci od 16 — 24 
lat, zaświadczenia gospodarza domu; 
administratora lub Komitetu Domowe- 
go, stwierdzającego, że pozostali członko 
wie rodziny, tj. rodzice i dzieci, zamiesz 
kują z ubezpieczonym w jednym gospo 
darstwie domowym i pozostają na cał- 

kowitym utrzymaniu ubezpieczonego, 
oraz że nie trudnią się żadną pracą za- 
robkową. 
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Komunikat 


K.W. PPR, Wydział Propagandy, 
Oświaty i Kultury w Łodzi zawiada- 
mia, że w niedzielę, dnia 14 listopada 
br. © godz. 9-ej odbędzie się w sali 
Szkoły Centrałnej PPR w Łodzi przy 
ul. AL Kościuszki 65 wojewódzka na- 
rada oświatowa z udziałem wszystkich 
nauczycieli — członków PPR. 

Udział w naradzie wezwanych towa- 
rzyszy obowiązkowy. 

KW. PPR 
Wydz. Prop. Oświaty i Kultury 


SKÓRGUMA 
PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ 
GATUNEK ULEPSZONY 


Cena detaliczna 1 kg. zł. 695 
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Posiadacze starych legitymacji do 
1944 r. winni przedłożyć je celem uzu- 
pelnienia i uwierzytelnienia, gdyż po 
l-szym stycznia 1949 nieuwierzytelnio- 
ne legitymacje nie będą honorowane. 

Ubezpieczeni winni przedłożyć przy 
odbiorze legitymacji fotografie swoje 
i swej rodziny, Powyższe nie dotyczy 
pracowników rolnych, leśnych oraz za- 
trudnionych w gospodarstwach ogrodni 
czych, jak również emerytów i inwali- 
dów, którym świadczenia udzielane bę 
dą na zasadach dotychczasowych. 

Pracownicy instytucji publiczno-pra- 
wnych nie otrzymują legitymacji ubez* 
pieczeniowej. Ubezpieczalnia Społeczna 
udzielać im będzie świadczeń na pod- 
stawie legitymacji służbowej, członkom 
ich rodzin na podstawie zaświadczenia, 
stwierdzającego, że dana osoba ma u- 
prawnienia do świadczeń z tytułu ubez 
pieczenią ich żywiciela. 

Pracownicy instytucji 


publiczno- 


Rada Zakładowa Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego Nr 27 
w Tomaszowie specjalną uwagę zwró- 
ciła na zaopatrzenie załogi w ziemniaki 
na zimę. Uzyskane ostatnio kwoty 
B.G.S. wykorzystano w całości na za- 
kup kartofli. Dotychczas Rada Zakła 


Po ostatnich udanych występach swe 
go zespołu świetlicowego, Robotniczy 
Dom Kultury czyni gorączkowe przy” 
gotowania do wystawienia „Rewizora* 
Gogola: 

W przygotowaniu jest również insce 
nizacja „od Tatr do Bałtyku”. Będzie 
to pokaz polskich tańców ludowych i 
ludowej pieśni. Inscenizacja ta wymaga 
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W „Państwowych Sklepach Chemicznych, 
Powszechnych Domach Towarowych i Spółdzielniach 


Sprzedaż hurtowa we wszysłkich oddziałach 


i pododdziałach 


|- Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 
| 


prawnych tzw. umowni, otrzymują 
świadczenia na podstawie ogólnych 
norm stosowanych do ubezpieczonych 


(legitymacja ubezpieczeniowa,  służbo- 
wa, lub zaświadczenie pracodawcy). 

Jednocześnie Ubezpieczalnia Społecz 
na w Tomaszowie podaje do wiadomo- 
ści wszystkich pracodawców, że począ* 
wszy od dnia 1 października 1948 r. w 
związku z postanowieniami dekretu o 
obrocie bezgotówkowym oraz zarządze” 
niem władz zwierzchnich instytucji, zno 
si się całkowicie inkasowanie bezpośred 
nie składek. Należności zatem za skład 
ki ubezpieczeniowe należy przekazy- 
wać na konto Ubezpieczalni w Naro- 
dowym Banku Polskim, oddział w To- 
maszowie, na konto PKO w Łodzi Nr 
VII-612, lub do kasy Ubezpieczalni Spo 
łecznej, względnie Ekspozytury. 

Na przekazach należy umieścić nu* 
mer konta, pod jakim dana firma jest 
zarejestrowana w Ubezpieczalni, 


Co nowego w PZPW Nr 27 


dowa rozprowadziła 450 metrów ziem- 
niaków wśród najbardziej potrzebują- 
cych. Przedownikom pracy w miarę 
możności odwieziono kartofle do domu. 
Dodać należy, że załoga fabryki zaku- 
puje ziemniaki ną kredyt, płacąc należ 
ność w 6-ciu kolejnych ratach. 


Zespół RDK przygotowuje „Rewizora* 


wielu kosztownych kostiumów. Zespół 
RDK otrzymał od OKZZ w Łodzi spe- 
cjalną subwencję na ten cel. 


e. 


ch walczy o jakość produkcji 


coraz baczniejszą uwagę. Wytypowano 
specjalną komisję, która bada czystość 
poszczególnych sal i warsztatów. Czy” 
stość bowiem ma zasadnicze znaczenie 
w każdej fabryce włókienniczej w wal- 
ce o jakość. Nie można bowiem sobie 
wyobrazić np. filcu I-go gatunku, jeśli 
w czasie tkania z zaoliwionego krosna 
będzie kapała oliwa, prosto na tkany 
materiał, Zadaniem komisji jest równo 
cześnie zwalczanie wszelkich objawów 
marnotrawstwa surowca. 


Podczas ostatnio przeprowadzonej 
kontroli czystości, stwierdzono bardzo 
dobry stan sali na I-szym piętrze (tkal 
nia). Majster Goździk Stanisław za wy 
kazaną dbałość otrzymał 2 tys. zł pre“ 
mii. Na sali tej wyróżniło się krosno 
obsługiwane przez tkacza Zdonka Sta- 
nisława, przyznano mu tysiąc zł pre- 
mii. Niestety, fatalny stan przedstawia 
ło krosno obywatela S. G, Po- 
rozrzucane wokoło i pomieszane cew- 
ki dowodziły również, że tkacz ten nie 
nauczył się jeszcze oszczędnie obcho- 
dzić z surowcem i materiałami pomoc- 
niczymi. 

W sali na II-gim piętrze wyróżniła 
się czystością samoprzaśnicą Nr 1 ob- 
sługiwana przez Żaką Adama, Pakułę 
Kazimierza i Kubasa Franciszka, Wszy 
stkim trzem przyznano specjalną pre- 
mię w wysokości 1000 zł., podobnie jak 
tkaczowi Wójcikowi Józefowi. Ob. Żak 
Adam i jego koledzy uważają za rzecz 
zupełnie naturalną dbanie o czystość 
obsługiwanej maszyny: „Przecież — 
mówią — i nam się przez to lepiej pra 
cuje i maszyna lepiej chodzi, Można wię 
cej wyprodukować i więcej zarobić". 

Salą na IIl-cim piętrze (przędzalnia) 
wyróżniła się specjalną czystością. Po- 
stanowiono wobec tego przyznać pře- 
mię 2 tysiące zł. majstrowi Dębcowi 
Stanisławowi. Dzięki jego wysiłkom 
czystość sali podnosi się z tygodnia na 
tydzień. Majster Dębiśc jest zadowolo 
ny — mówi: „Jak jest wszędzie czysto, 
to i lepsza ochota do pracy. Jakoś przy 
jemniej i milej* — śmieje się. — Prócz 
tego nie można pomyśleć o dobrej przę 
dzy, jeśli będzie w nią wkręcony kurz 
i pył. Przędza taka stale się później 
zrywa i jest istnym utrapieniem tkaczy, 

Ale nawet w sali na Ill-cim piętrze 
są jeszcze robotnicy, którzy nie zrozu- 
mieli znaczenią czystości warsztatu pra 
cy — odnosi się to głównie do obsługi 
gremplów. Na gremple winna więc te- 
raz zwrócić uwagę Rada Zakładowa, 

Najgorsze wrażenie wywiera Sala 
nad pralnią. Komisja udzieliła za brak 
dbałości o czystość krosien nagany kil 
ku tkaczom, pracującym na tej sali. 

Lotne kontrole oddziałów produkcyj- 
nych będą częściej powtarzane. 


Życie sportowe w Tomaszowie 


W ubiegłym sezónie piłkarskim w,z każdym meczem gra gorzej. 


rozgrywkach 0 mistrzostwo klasy A 
omal nie zdobyła mistrzostwa drużyna 
TUR Tomaszów (obecnie ZMP Toma- 
szowianka). Drużyna TUR po nieszczę* 
śliwym meczu z TUR-em łódzkim, kie- 
dy to ostatecznie zostały przekreślone 
szanse na mistrzostwo, zajęła Il-gie 
miejsce. 

Drużyny tej, która kroczyła od zwy 
cięstwa do zwycięstwa, obecnie się nie 
poznaje: kroczy od klęski do klęski, W 
rozegranych w obecnym sezonie 4-ch 
meczach o mistrzostwo kl. A okręgu 
łódzkiego, ZMP Tomaszowianka nie zdo 
była ani jednego punktu, przegrywając 
wszystkie spotkania, W tabeli punkta- 
cyjnej ZMP Tomaszowianka zajmuje 
w tej chwili ostatnie miejsce. 

Trudno znaleźć przyczynę tego nag- 
łego załamania się całej drużyny. Mo- 
że odgrywają tutaj pewną rolę czynniki 
natury psychicznej. Jednak nie ulega 
wątpliwości, 


Trzeba więc natychmiast zabrać się 
do roboty i póki jeszcze czas przepro- 
wadzać intensywne treningi. Dobrze 
będzie, jeśli wygra się choćby ostatnie 
mecze z obecnej rundy. Może to mieć 
bardzo duże znaczenie dla końcowego 
ukształtowania się tabeli. 

Ostatnio w RKS Lechia w Tomaszo- 
wie wprowadzono ostre przepisy, Wy- 
kluczające automatycznie z klubu gra 
czy niezdyscyplinowanych, pijaków, 
awanturników itd. Dobrze będzie, jeśli 
tak samo postąpi Zarząd ZMP Toma- 
szowianka, Przepisy takie wpłyną nie* 
chybnie na podniesienie dyscypliny 
klubowej, bez której nie dą się przepro 
wadzać racjonalnych treningów. 


Sprostowanie 


W artykule „Trup na szynach“ omyl 
kowo zamiast ob. Mączyński podaliśmy 


że ZMP Tomaszowianka! ob. Chączyński. 
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TEATRY 


' Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Y ul, Jaracza 27 

Dziś o godz, 19.15 popularna komedia 
czeska Jama Drdy pt. „Igraszki z diabłem“ 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two- 
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bier- 
nacki, Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 
Łodyński, Ordon, Staszewski, Wojciechow 
ski, Woźniak, Żukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władysława Raczkowskie- 
Bo, tańce w układzie Jadwisi Hrvniewie- 
kiej, dekoracje i kostiumy Otto Axera. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godzinie 19.15 przedstawienie 
„KADET WINSLOW“, 


Państwowy Teatr Powszechny 

_ ul. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 

Dziś i w niedzielę o godz. 19.15 ostatnie 
2 razy grana będzie „Nadzieja“. W ponie- 
działek "Teatr nieczynny z powodu próby 
generalnej, We wtorek dnia 16 listopada 
br, o godzinie 19.15 prarremiera satvry w 
Sch I. Erenburga pt. „Lew na 
placu”, 


., TEATR „SYRENA“ Trauzatta 1 
Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA” 


Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 
W dni powszednie o 19,30, w niedziele o 16 


1 19.30 komedia muzyczna p. f. „PEPINA“. 


Pracujący 50 proce. zniżki, 


Teatr „MELODRAM'” 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

„Dziś o godz, 19.15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera, Na widowisko składają 
się piękne, polskie melodie ludowe i tańce 
związane z ludowym obrzędem sobótki, we 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna 
Władysława  Raczkowskiego i Kazimierza 
Sikorskiego, Tańce Barbary Fijewskiej, 
dozoęcia i kostiumy Stanisława Cegiel- 

ego. 


V PORANEK SYMFONICZNY 
_ _ . W FILHARMONII 
W niedzielę, 14 bm, o godzinie 12.15 
(punktualnie) Filharmonia Miejska w Ło- 
dzi (Narutowicza 20) urządza swój V-ty 
poranek popularny, Orkiestrą dyrygował 
będzie Władysław Raczkowski, jako soli- 
ści wystąpią: Nina degorow, Jadwiga Mi- 
eek i Eugeniusz Szynkarski, Na program 
poranku złożą się utwory Stanisława Mo- 
niuszki, Ceny miejsc zniżone, Kasa Fil- 
harmonii czynna od 10 do 13, w niedzielę 
od 10 do rozpoczęcia „koncertu. Część bi- 
letów, przeznaczoną kla czionków związ- 
ków zawodowych, rozbrowadzą Wydział 
Kult..Oświatowy 0RZZ (Traugutta 18). 
dla uczniów szkół zawodowych — Wydz, 


"Oświaty Zarządu Miejskiego. 


KINA 


ADRIA — „Ostatni mohikanin'* 
godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
~ film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Zakazane Piosenki“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
fllm dozwolony dla młodzieży. 
BAJKA — „Przeczucie 
godz. 18, 20, w niedz, 16 
film dozwolonv dla młodzieżv 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 
i zagr. Nr 38" 
godz. 11. 12. 13. 16, 17. 18. 19. 20. 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Aleksander Matro- 
sow“ 
godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,20 
MUZA —: „Gilda“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Pieśń tajgi“ 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz, 13,30 
film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 16 
ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz, 13,3 
film niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Wesoły pensionat“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony od lat 16 
ROMA — „Narzeczona z, Turkmenii“ 
zndz. 18. 20, w niadz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 
STYLOWY — „Siostra. lokaja“ 
godz. 16.30. 18.30 20 30, w niedz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 
SWIT — „Casablanca“ ; 
godz, 18. 20. w niedz. 16 i 
‘film niedozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Zakazane piosenki" 
godz. 16.30. 1830, 20.30, w niedz, 14.30 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ..Dziewczęta z baletu" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolony od lat 14 
WISŁA — „Tchórz”  , 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dła młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Czerwony krawat! 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ 
godz. 15, 17.30, 20. w niedz. 12.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Noc w Casablance” 
godz. 18,30; 20,30, w niedz. 16,30. 
film dozwolony dla młodzież 
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Czy Brzóska ucieknie Stasiakowi ? 


Przed jutrzejszym spotkaniem „Concordia“ - Zryw w boksie 


W niedzielę o godzinie 11 odbędzie się w hali Wimy mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego pomiędzy 
piotrkowską ,„Concordią', a łódzkim Zrywe m, Poprzednie spotkanie zakończyło się niespodziewanym zwycięstwem  „Concordii' 


9:7. 


Jutrzejszy rewanż budzi w Łodzi b. duże zainteresowanie, toteż zamieszczamy niżej rozmowę naszego współpracownika ze 
Stasiakiem na temat jutrzejszego meczu. 


Któregoś dnia, po powrocie z wyprawy 
gdańskiej pięściarzy Zrywu gdzie pokonali 
tamtejszą „Gwardię“ 12:4, spotkałem przy- 
padkowo na ulicy Stasiaka, Były mistrz 
Polski entuzjazmował się zbliżającym się 
spotkaniem z „Concordią*, a przede wszyst- 
kim osobistym spotkaniem z Brzóską. 

— Im cięższa oczekuje mnie walka — 
mówi z uśmiechem łodzianin — tym ocze- 
kuję jej z większą niecierpliwością, Boję się 
tylko, aby Brzóska nie „uciekł“ mi do wa- 
gi koguciej, gdzie czuje się o wiele lepiej 
niż w muszej, 

W rozmowie na temat meczu Stasiak jest 
z nami zgodny, że będzie on ciekawy i cięż- 
ki dla jednej i drugiej strony. Piotrkowia- 
nie nie czują moresu przed głośnymi nazwi- 
skami, walczą odważnie i z wielką ambicją. 
Ich pięści odczuli zresztą Zrywiacy nie daw 
no w Piotrkowie, gdzie ponieśli jedyną do 


tej pory porażkę w toczących się mistrzo- 


stwach drużynowych przegrywając wów- 
czas 7:9. 


Nie ulega wątpliwości, że jutro Zryw bę- 
dzie wychodził ze skóry, aby za tą niespo- 
dziewaną porażkę, która na długo popsuła 
krew kierownictwu drużyny i zawodnikom, 
zrewanżować się goStiom w dwójnasób. 
Piotrkowianie z pewnością zdają sobie 
z tego sprawę, to też spotkania tego z pew- 
nością nie zlekceważą (gdyż chodzić w nim 
będzie nie tylko o punkty, ale i o prestiż 
klubu) i przyjądą jutro w swym najsilniej- 
szym składzie możliwe nawet, że i z wagą 
ciężką, 

Jesteśmy z góry przygotowani, że jutro 
w hali Wimy oglądać będziemy szereg cie- 
kawych walk, jednak wobec matów jakimi 
się szachować lubią przed meczem kierow- 
nictwa drużyn, przesuwając w ostatniej 
chwili swoich zawodników do innych wag 
nie sposób jest obecnie przewidzieć, kto 
z kim spotka się ostatecznie w ringu. Je- 
Śli chodzi na przykład o asa atutowego 

|, Concord Brzóskę, który stał się obecnie 
głośny w całej Polsce po swym zwycięstwie 


Skład na Węgrów 


bez 
Kpt. związkowy PZB Derda ustalił skład 
reprezentacji bokserskiej Polski na mię- 
dzypaństwowe spotkanie z Węgrami, któ- 
re OC%zdzie się w ramach Tygodnia Przy- 
jaźni Polsko-Węgierskiej dn. 24 bm. w War 
szawie. 
Barw Polski bronić będą: w. musza — 
Kasperczak, w. kogucia — Grzywocz, wW. 
piórkowa — Bazarnik, w, lekka — Czortek, 


Sport na ekranie 


Ukoiiczeoene©e 


pięściarzy łódzkich 


w. półśrednia — StySiał, w. średnia — Kol- 
czyński, w. półciężka — Szymura, w. cięż- 
ka — Mlimecki, 

Rezerwowi: Patora, Tyczyński, Szymań- 
ski, Komuda, Kazimierczak, Pisarski, Ar- 
chackń, Jaskóła, 

Drugie spotkanie z Węgfami odbędzie się 
dn, 28 bm. w Katowicach. 


Kilrm 


ze startów zawodników radzieckich 


W głównym Urzędzie Kultury Fizycznej 
odbyło się wyświetlenie krótkometrażowe- 
go filmu, przedsfawiającego fragmenty 
startu zawodników radzieckich w Polsce, 
Wiele miejsca poświęcono w nim słynnej 
dyskobolee Ninie Dumbadze, która podczas 
pobytu w Polscę pobiła dwukrotnie oficjal- 


ny rekord światowy. W celu umożliwienia 
analizy ruchów, część filmu nakręcona zo- 
stała w tempie zwolnionym. 

GUKF posiada również szereg innych fil- 
mów z różnych dziedzin sportu. Mają one 
służyć dla celów szkoleniowych. 


Stasiak 


nad mistrzem Europy Majdlochem, to mo- 
żerny go jutro oglądać w walce ze Stasia- 
kiem lub Czarneckim. Stasiak chce „trzy- 
mać“ z kazdym zakład, że Brzóska mu nie 
ucieknie i spotka się z Czarneckim, ale łat- 
wo może się przeliczyć w swoich rachubach 
i sam będzie musiał stanąć przeciwko nie- 
mu w ringu, Łodzianin jak jednak wywnio= 
skowaliśmy z rozmowy z nim jest przygo- 
towany do tego spotkania dobrze i bynaje 
mniej nie czuje się na straconej pozycji. 
— Stasiak jeszeze pokaże co umie — 


wstrącą nasz rozmówca — i prędko nie 
skapituluje przed innymi, nawet przed 
Brzóską. 


A w jakiej formie jest obecnie Czarne- 
cki? — pytamy naszego rozmówcy, przewi- 
dując, że twentualnie on spotka się jutro 
z Brzóską, i 

— Czarnecki znacznie się już podciągnął 
— mówi Stasiak — i"z pewnością Brzóska 
napoci się jutro nie mniej czy to ze mną, 
czy z Czefłeckim, niż na meczu z Majdlo- 
chem w Poznaniu... 


Kongres Zjednoczeniowy Partii Rokotniczych 


uczczą nasi sportowcy sztafetami z całego kraju 


W dniu Kongresu Zjednoczeniowego Par- 
tii Robotniczych 8 grudnia 1948 r. przybę- 
dą do Warszawy sztafety młodzieży z ca- 
łej Polski, 

Sztafety wyruszą z ośmiu krańców Pol- 
ski: Gdańska, Olsztyna, Białegostoku, Lub- 
lina, Rzeszowa, Katowic, Wrocławia i Szcze 
cina. Zakończenie biegów nastąpi w dniu 8 
grudnia na Placu Zwycięstwa w Warszawie, 
po czyni zawodnicy kończący sztafety za- 
meldują się na Kongresie Zjednoczenio- 
wym. 

Trasa sztafet wynosi łącznie okóło 3.200 
kilometrów. Poszczególne sztafety przebie- 
gać będą przez wszystkie większe miasta 
Polski, np. sztafeta, która rozpoczyna Się 
w Rzeszowie prowadzi przez Tarnów, Kra- 
ków, Kielce, Radom do Warszawy. Sztafe- 
ta, startująca w Szczecinie przebiega przez 
Pozrdń, zaś sztafeta z Wrocławia przez 
Ostrów Wielkopolski i Łódź. Najdłuższą 
trasę ma szfafeta, wyruszająca ze Szczeci- 
na — 557 km. Najkrótszą trasę ma szta- 


Tym razem szybsze 


okazały się 


KOPENHAGA (obst, wł.) Trzecie z ko-| 


lei międzynarodowe zawody pływackie z 
udziałem czołowych pływaczek Danii i Ho- 
landii przyniosły pierwszy sukces zawod- 
niczkom holenderskim, Po dwóch poraż- 
kach, poniesionych na zawodach w Kopen- 
hadze, drużyna holenderska, w ramach swo- 
jego tournee po Danii, rozegrała trzecie za- 
wody w Odensee, zwyciężając w 3-ch z 4 
rozegranych konkurencji.. 


feta biegnąca z Lublina 163 km. Poszcze- 
gólne odcinki sztafety wynosić będą w mia- 
stach 200 m., na szosach 500 m. W ciągu 
jednego dnia sztafeta przebiega jeden etap. 

Start i przebieg sztafet będzie miał cha- 
rakter szczególnie uroczysty. We wszyst- 
kich miejscowościach na trasie, komitety 
partyjne PPR i PPS oraz ZMP składać bę- 
dą pieczęcie i podpisy pod meldunkiem nie- 
sionym przez zawodników. 

Organizatorem biegów Ssztafetowych na 
terenie całego kraju jest Związek Młodzie- 
ży Polskiej. W skład Centralnego Komite- 
tu Organizacyjnego weszli przedstawiciele: 
ZMP — poseł Motyka, GUKF — ppłk. 
Szemberg, „Służba Polsce" — ppłk. Fiński, 
ZMP Wojsko — ppłk. Bednarz, ZS „Gwar- 
dia“ — kpt. Lempart oraz delegaci Związ- 
ków Zawodowych i Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Przewódńrzącym Komitetu 
Wykonawczego został Obywatel Nowak.: W 
skład komitetów wojewódzkich weszli przed 
stawicićle obu partii robotniczych, Woj. 


Holenderki 


400 m. st. klas. wygrała Holenderka 
de Groot w czasie 6:12,1 min, a na 100 m. 
st, dow. zwyciężyła Termeulen (Hofańuia) 


w czasie 1:08,0 min. Trzecie zwycięstwo 
odniosły Holenderki w sztafecie 3x100 m. 
w czasie 3:51,0 min, Jedyne zwycięstwo 


dla drużyny duńskiej odniosła Harup, wy- 
grywając 100 m. grzbiet, w czasie 1:16,7 
minut, ji 
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Urzędów Kult. Fiz., 8. P., Z.8.Ch., i Związ- - 


ków Zawodowych. 

Start najdłuższej sztafety biegnącej ze 
Szczecina nastąpi w dniu 29 fistopada br. 
Ostatnie sztafety z Olsztyna i Lublina wy- 
startują 4 grudnia, ; 


4 4 e. . - 
Dzisiejsze imprezy 
Piłka ręczna: sala YMCA, godz, 19-ta zawody 
9 mistrzostwo ligi koszykowej: TUR — Wsła 
(Kraków). 

Boks: hała Wimy, godz, 19-ta zawody o dru- 
żynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego; ŁKS — 
Bawełna. 


ANGLIA — WALIA 1:0 (1:0) 


LONDYN. W meczu piłkarskim, rozegra- 
nym wobec 70 tys. widzów na stadionie 
„Aston Vili“ w Birmingham, reprezenta- 
eja Anglii pokonała reprezentację Walii w 
stosunki TY). Wynik meczu ustalony został 
w 39 min. pierwszej połowy, ze strzału Fin 
ney'a, 


U 


PIŁKARZE SZWEDZCY ZWYCIĘZAJĄ 


PARYŻ. W spotkaniu piłkarskim, roze- 
granym w Liege szwedzka drużyna FC 
„Miaimoe* pokonała Iranctsxi Zespół „En- 
tente Liege — lise“ w stosunku 5:1. Dru- 
żyna szwedzka prowadziła do przerwy 1:0. 

Bramki dla zwycięskiego Zespoła Zdobyli: 
Nilsonn — 2, Capper i Ridell — po 1 oraz 
jedna samobójcza. . 
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